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L w ó w  dn ia 13. czerwca.

M ł o d o e z e s i  dale j ag itu ją  przeciw  k lu ­
bowi czeskiem u i d r. R iegerow i. Do dr. R iegera  
w ysyłają  depu tucje  z j 0g ° okręgu wyborczego 
z żądaniem , aby zw ołał wyborców i zda ł im  sp ra ­
wę, D r, R ieger odpowiada, ż° stan ie  ty lko  na w e­
zwanie tych , k tórzy go w ybrali. S taroczech  dr. 
K aizl odbył ju ż  wiec re lacy jny  w K n tn o h o rz e ; 
fra * e ja  m łodoczeska chc ia ła  zrobić dyw ersję , ale 
się je j  nie udało ; n iezm iern a  w iększość zebranych , 
podniósł.zy  po trzeby  i żądania narodu i k ra ju  cze­
skiego, uchw aliła  gorące w otum  zau fan ia  sw em u 
rep rf sentantow i, tudzież dr. R iegerow i i klubowi 
czesk iem u.

W ład ze  zezw oliły  na odbycie m ityngu  m ło- 
doczeskiego n stóp góry R zip, te j M ekki m łodo- 
czeskiej. P rzem aw iać będą posłowie K annie , G regr, 
E n g e l i W asza ty , i w nieść wotum n ieufności d la  
k labn  czeskiego.

Rokow ania h a n d l o w e  m iędzy a  u s t  r o- 
W ę g r a m i  a N i e m c a m i  są już nrzędowo 
w drożone. A m basador h r. Szechenyi zaw iadom ił 
w B erlin ie , ie  rządy  au s trja c k ie  i w ęgiersk ie go­
towe są por ąć rokow ania w zględem  zaw arcia  tr a k ­
ta tu  handlowego i cłowego. W e W iedn iu  z u p ra ­
gn ien iem  w yg ląda ją  odpow iedzi rządn  n iem iec­
kiego.

Zdaw ało Bię, że przyjdzie do zatargów  m ię­
dzy W ę g r a m i  a  R n m n n i ą  z powodu, że ru ­
m uńska s traż  g ran iczna z a s trze liła  jednego  Sie- 
dm iogrodzian ina. O kazuje się je d n ak , że ośm iu 
S iedm iogrodzian  chciało  za p rzdsm yaiem  N em es- 
k im  p rze k ra ść  się do R nm nnii m anow cam i p rze­
m ytn iczem u ale  ich s tra ż  rum uńska p rzy trzym ała , 
i d la  b rak u  leg ity m ac ji a resztow ała . K uło czarta - 
ku s trażn iczego  je d e n  z nich ch c ia ł um anąć , ale 
s traż n ic y  d a li ognia i położyli go tru p em .

O bjaw y żaln  po śp. h r . H en ry k u  C l a  m- 
M & r t i n i c u  nie u s ta ją . Godnem  nw agi je s t, że 
kondoleneje z w yrazam i najw yższej czci p rze s ła li 
rodzim e zm arłegu  naw et koryfensze k lubu  a u s tr ja -  
cko-u iem ieckiego , ja k  pp. C hlum etzky , P len e r, 
Suess, R ass, tudzież p. S chm eykał i były  depu to ­
w any W olfrum .

W spólny m in is te r skarbu  i naczelny ad m in i­
s tra to r  B o ś n i i  i H e r c e g o w i n y  p. K allay  
w ykończył p ro jek ta  refo rm  d la tych  k rajów . Pro- 
jis iia  t»  -będą przedłożone cesarzowi w lecie  i z a ­
pewne w części p n  oprow adzone przed zebran iem  
się delegacyj w spólnych.

Rząd n iem ieck i w niósł w p arlam en c ie , ja k  
wiadomo, nstaw ę, mocą k tó re j wolno m n będzie 
m ianow ać b u r m i s t r z ó w  w A l z a c j i  i Lo -  
t a r y n e j i .  Z powodn tego w niosku toczy ła się 
dn ia 10. bm . n am ię tn a  rozpraw a. G uerber z A l­
zac ji nazw ał ustaw ę h ań b ą  państw a niem ieckiego 
a  m in is te r  P u ttk a m m e r  odrzek ł, że N iem cy m u ­
szą się bronić przed w icbrzyciulstw em  franco  
sk iem . Że ustaw a przejdzie , nie u lega  w ątpPw ości.

Budup , Corresp. p isze: „R okuw ania z N iem ­
cam i będą się zapew ne m ogły w krótce rozpocząć, 
a  dopóki one n ie w ejdą w okres stanow czy, do- 
?uty rokow ania z rządem  r n m u ń s k i m ,  przez 
tak  d ług i czas przerw ane , tem m n ie j zapew ne nie 
będą p od ję tem i, ile  że rząd  ru m u ń sk i wcale ża­
dnej ochoty w tym  w zględzie nie okazuje".

W iedeńska zaś Polit. Corresp. p isze na pod­
staw ie don iesień  z B u k a re sz tu : „N arady  rum uń­
sk ie j kom isji cłowej leniw o p o s tę p u > , Jakoż po­
stanow ienie rządu  rn m u ń sk ieg o , aby rokow ania 
z A u stro -W ęg ram i co do ta ry fy  cłowej prow adzić 
m e  u stn ie , a le  ro zw lek łą  d rogą p ise m n ą , nie 
bardzo możo ożyw ić nadzie ję  rychłego  odnow ienia 
t r a k ta tu  z R um unią. Z apew ne, że na w ahającą 
się po litykę rządu  rum uńskiego  nie pozostaw ała 
bez wpływ n uiem ożliw ość zaw arcia  nowego tr a k ­
ta tu  przed zeb ran iem  się p a -la m en tu  aus trjack iego  
i w ęgierskiego, wzzelako też przeoczą rząd  rn -  
niuński, ie  poetępow anie jego wcale nie może 
ożywić widoków zaw arcia t r a k ta tu " .

Pamiatu lfojeiecha B ita
Napisał

-A»- T E I S T I S .

(Dokończenie).

N adeszła n iedzie la  i p rzyniosłem  w abika, aby 
dzioci zabaw ie w ogródan, a  sam  idę do izby i 
mówię do n i e j :

_  P an i M arjanno , m asz włosy ja k  jedw ab  
u iięc in tk ie  a  liczk a  rum iane ja k  jab łu szk a .

S poglądnęła na m nie zrogo i pow iedziała :
—  T aka  jestem  ja k  m nie P an  Bóg stw orzył, 

ą  nie pleć w ięcej g łupstw , panie G ibas, bo się 
będę napraw dę g n iew ała .

Z nałem  ją  ju ż  dobrze i w iedziałem , że nie 
d a  ze sobą żartow ać, i ęo p rze s ta łem  chw alić. 
T eraz  przychodziłem  częściej, n ie ty lko  w niedzielę , 
i skoro tylko m ia łem  czas ./o lny od służby, by łem  
na Zwierzyńcu. P rzy jm o w ała  to dość obojętnie i 
nie bardzo te m a  była rada J

Przypomniałem sobie m ow u inną  radę  M ar-
chotł, i kiedy B ij^ u h śm y sami, szturknąłem ją
w bok z m enaeka a z lekka  J a k  Bię odw róci, 
ja k  m nie uderzy w p W  ku łak iem , aź we m nie 
-adudn ia ło  i pow iedziała bardzo ostro  :

_  Ani się waż w ięcej, panie G ibas nosz tn r- 
h w a ć ,  bo pana precz w yrzucę i zamk’nę drzw i 
za soba.

N ie ma więc z nią rad v  i / u
nic n a  n ie j nie w skóram . sposób

W  ślad  za K reue Ztg. puszcza się i Koln. 
Ztg. na kom binacyjne w iadom ości o z j e ź d z i e  
t r z e c h  c e s a r z y  i tw ierdz i, że w yjazd S zu- 
wałowa do P e te rsb u rg a  stoi z tą  spraw ą w zw ią­
zku. T ym czasem  wobec bardzo złego stanu  zd ro ­
wia cesarza W ilhelm a je s t w ielce w ątpi.w em  z je ­
chanie się tegoż z cesa rzem  F ranciszk iem  Józe­
fem , co ju ż  daw niej p ro jek tow ano, bo co do ca ra  
w iadom em  je s t  ty lko  ty le , że w ybiera się z ro ­
dziną do K openhagi.

Je ż e li s tan  zdrow ia cesa rza  W ilh e lm a  pole­
p szy ł się is to tn ie , ta k , ja k  to urzędowe te le g ra ­
m y głoszą, natenczas dziś pow inna by ła  n as tąp ić  
p o d r ó ż  n a s t ę p c y  t r o n u  d o  A n g l i i ,  
k tórego rodzina zdążyć m a za n im  dn ia 16 b. m. 
D r. M akenzie rob i w szelką nadzieję uzdrow ienia 
nas tępcy  tro n n , i o rzeka w raz z d r. Y irchow em , 
że c ierp ien ie  jego je s t  zg rub ien iem  b łonki głoso­
wej, w skn tek  chronicznego zapalen ia .

W  S e r b i i  zanosi się na bardzo stanow czy 
zw rot w polityce i na rzucen ie  się je j  w ram iona 
Rosji. N ie dawno jeszcze uważano *a niepodobne, 
ażeby znany przyw ódzca liberałów  se rbsk ich  
R isticz m ógł p rzy jść  do w ładzy, tym czasem  dziś 
te leg ra fu ją  z B e lg radu , że król M ilan, przyjąw szy 
dym isję G araszau ina, okazuje się sk łonnym  oddać 
R isticzow i s te r  nowego gab ine tu . W  p ią tek  w no ­
cy, od b. w ieczorem  aż do 2. nad ranem , odbj wa­
la  się k on ferenc ja  R isticza t  k ró lem , a  ponowiła 
się ona n aza ju trz  w obecności R adziw oja M iha j- 
kowicza, k tó ry  był m in is trem  sp raw  w ew nętrzych 
w daw niejszym  gabinecie  R isticza . M iędzy w arun ­
k am i, k tó re  staw ia  R isticz, m a być red u k c ja  bnd - 
żetn wojskowego o 60  prc., em ancypacja  S erh ji 
z pieniężnego ta rg u  A n stro -W ęg ie r  i N itm iec , 
zjednoczenie d ługu państw a pod m niej uciążliw em i 
warm kam i niż dotychczasow e, i wogóle sanac ja  
finansowa wobec ścisłego d o trzy m an ia  zobowiązań 
w zględem  zagran icy  i u trzym an ia  przy jażnycb  z 
nią stosunków . Dziś lub  ju tro  n as tąp ić  pow inna 
decyzja królews&a co ds nowego gab in e tu .

D eputow any francusk i i by ły  d y rek to r poli­
c ji A n J r ie u s  w ystąp ił z zap rzeczen iem  znanego 
pow szechnie fak tu , jakoby  F lo ą n e t w roku  1867, 
u jrzaw szy  ca ra  A leksandra I I .  w P ary żu  w pałacu  
spraw iedliw ości, w y k rzy k n ą ł: Vive la  Fologne, 
M onsieur! „W iem , iż wzbudzę n iedow ierzanie, 
— pisze p. A nnrieux  —  w ystępu jąc przeciw  te j 
m rzonce. Chcę je an a k  p rzedstaw ić  praw dziw y stan  
rzeczy, ja k  to  s ły sza łem  z n s t naocznego św iadka. 
N ie F lo ąu e t lecz G am b e tta  w zniósł ten  okrzyk. 
D zienniki p rzyp isyw ały  go F loąnetow i, on jed n ak  
jako człow iek nader lib e ra lu y , nie zw racał na tu 
uw aęi. O bojętność sw oją w tym  w zględzie za da­
leko posnnął, o czem  św iadczy fak t, k tórego  nie 
mogę za m Jc ze ć . Chodziło o powołanie F lo ąn e ta  
na wyso< e stanow isko. G am b e tta  w obecności 
p rzy jacie la  d a ł sw ą opinię i rze k ł do n ie g o : 
„W iesz z ja k ą  radością w idzia łbym  cię w rz ą ­
dzie, lecz zaw sze ten  nieszczęsny  okrzyk „niech 
żyje P o lska" stoi na zaw adzie.*  To już zan ad to —  
zaw ołał F lo ąn e t. „Ty w łaśnie w zm ósłeś okrzyk : 
Vive la Pologne, M onsuur!  „B yć m oże, rze k ł 
G am betta , lecz ty  nie zniszczysz już te j legendy."

Lecz n ieste ty , uie u daje  się p. A ndrieux  
„oczyszczenie" p rezy d en ta  Izby francusk ie j z o- 
wej zbrodni przeciw  R osji, gdyż ta k  p. R anc, 
obecnie red a k to r  National'u, ja k  i p . Reinaob z 
Republiąue frangaise u trzy m u ją , że, sobie ktoś 
chyba z p. A ndrieux  zażartow ał, bo G am b e tty  nie 
było wówczas w pałacn  spraw iedliw ości, a u i to 
jego uspo iob ien in  odpowiadało.

Bardzo sm u tną i ub liżającą d la  Francuzów  
je s t  ca ła  po lem ika w te j sp raw ie . S ta ra ją  się 
oczyszczać na wyścigi z objawów sy m p a tji dla 
P o lsk i, gdyż m a im  to szkodzić w zajm ow anin 
posad urzędow ych.

© p r a w a  b u łg a r s k a .
Położenie w B u łgarji s ta je  się znowu nap rę - 

żouem. Pom inąw szy już n ieporozum ienia w łonie 
rządn i pewne niezadow olen ia na prow incji, k tó re  
spowodowały w yjazd M utkurow u do F ilipopo la  a 
Ż iw kow a do W arn y , w yw ołuje powszechne ocze­
kiw anie fak t zw ołania w ielkiego sobran ia na dzień

Za k ilka tygodni próbow ałem  jeszcze po trą  
cać ją  nogą pod sto łem , ale n snnę la  się  zaraz i 
s ia d ła  z daleka . Było m i tego za  w iele i noczą- 
łem  trac ić  cierp liw ość. M yślę so b ie :

—  Czy już nie dojdę z n ią  do końca, czy 
ju «  s trac ić  nadzie ję  j n ie m yśleć więcej o niej ? 
J a k  tu  nie m yśleć, kiedy m yśl p rzychodzi sam a 
i nie da się odegnać. Cbybaby jeszcze popróbo­
wać rad  tjg o  chudego panka, k tó re  m i da ł pod­
czas podróży w wagonie.

k ła p a łe m  n ie toperza  w m ag istrack ie j szopie, 
oo tam  ich n igdy  nie b rakn ie , uciąłem  mn nóżkę, 
■ W * - " *  1 u w ie s iłe m  na szyi na sznurku . T ak  
cnodzę k ilka  tygodn i na Z w ierzyniec i nic m e
Pomaga. p a n i MaDrj4una zawsze jed n a .

Z acząłem  się pytać różnych lndzi o lnb is tek , 
aby go dar do wypicia. Je d en  m yśla ł, że z niego 
za rtn ję , i o b raz ił się na m nie. D rog i pow iedzia ł, 
ze to zabobon i g łupstw o i nie m a lu b is tk n . T rz e ­
ci m i pow iedział prosto w oczy, że je s te m  głup i, 
,, , w ‘J * 18 czary w ierze. Inny  przyznał, te  je s t

' żywa6 ale  Uie w ie’ ro6nie 1 si9 £°

N ie  m ogłem  więc dojść z lu b is tk ie m  do 
kofics Albin sobie jeszcze p rzypom niał o s ta tn ią  
rauę o p ierścionkn  z je j  włosów na serdeczny  p a- 
a i w  'Postanow iłem  spróbow ać tego osta tn iego  
środka. U da się, to dobrze, ni* ud a  się, to  rzecz 
skończona, n iech się co chce dzieje, 
a k , * np iłeu l “ ?życzki i w yostrzy łem  na b rusku . 
A było  to w m ajn  w n iedzie lę , w rocznicę śm ij rei 
s ta rego  sie rżan ta . Idę a  serce m i puka, że dziw i­
łe m  się sam  sobie n ie  w iedzia łem , ćo to  zna­
czy. Z egary  odbiły  siódm ą godzinę i sp ieszy li lu ­
dzie n a  ranne nabożeństw o. B yła śliczna pogoda, 
sady b /  .y obsypane b ia ły m  k w ia tem  ja k  śn ie ­
giem . P rzed  dom kiem  zw olniłem  krokn  i  s tąpam

3. lipca  do T irnow y. Ż# na teui sobraniu n ie  bę­
dzie m ogła re jen c ja  pop rzestać  na sam em  sp ra ­
wozdaniu ze sw ych czynności, lecz że w ybuchną 
tam  w szy s tk n  na jw ażn iejsze  k w estje  w iszące, a 
przede wszy s tk iem  sp raw a wyboru k sięcia  —  zdaje 
się nie u legać w ątpliw ości. Jak ie  zaś je s t  usposo­
bienie rządu  i ludności pod ty m  w zględem , 
św iadczy ta  okoliczność, że gdy P o rta , n ie  zdo­
ław szy spowodować k tóregokolw iek m ocarstw a do 
w ym ienienia k andyda ta  L.a tron b u łg arsk i, ndała  
się wkońcu do re je u c ji z żądaniem  p ro p fzy c ji, 
ośw iadczyła re jen c ja , że urzędow ym i je j kand jrta- 
m i do tronn  bu łgarsk iego  s ą : ks- A leksander B a t-  
ten b erg  i ks. K oburg.

J a k  wi*o spraw a w yjdzie z dzisiejszego za­
klinow ania, ja k  sobie m ianow icie p o s tą p i R osja —  
niepodobna przew idzieć.

O rdery  udzielone dwom azynuym  członkom  
K oła polskiego i godność tajc^go radcy , k tó rą  
cesarz zaszczycił ks. Je rzeg o  C zart' ry sk ieg o , n a ­
b ie ra ją  wobec powodów, k tó rem i je  m otywowano, 
w iększego politycznego znaczenia, niż zw ykłe tego 
rodzajn  odznaki. Odnoszą się one do tru d n e j 
sp raw y  odnow ienia ugody z W ągram i i do ow jch 
posied ień  delegacy j wspólnycL, na k tó rych  cho­
dziło o w zm ocnienie pow agi i potęgi państw a na 
zew nątrz. Całe Koło polskie by srało w tych  sp ra­
w ach n ie jednokro tn ie  w położeniu bardzo deli- 
k a tn em  i trn d n em . S to jące  ni stanow isku potńe- 
ran ia  rządn , z k tórego  p ro g rlm em  się  zgadza, 
m usiało  przecież n ie jednok ro tn ie  staczać z tym  
rząd em  zakulisow e i o tw arte  f r a k i ,  ażeby b rać  
w obronę in te resa  p rzed litaw sk iej połowy m onar­
ch ii, a  w szczególności dobro kraju .

U trzym an ie  te j l in ii d e u a rk a c y jn e j, gdzie 
się kończy niezaw isłość polityczna, a  gdzie zm ysł 
stanu  nakazu je  liczyć się  z wyższą ponad w szel­
kie w zględy  koniecznością u trzy m an ia  potęgi p ań ­
stw ow ej, w ym agało n ie iły c h an e f  osrtożności. N a j­
ła tw ie j było, pod w pływ em  ty ih  in teresów  w yż­
szego rzę d n , s ta ć  się n iew o liiczeu i narzędziem  
w ręk n  rządu .

S tern icy  po lityczn i w K o li po lakiem  zdołali 
w yjść obronną ręką  z te j t r u d A j uy tnaeji. Znę­
k a li rząd  n ieraz  sw oja opozycj% leoz n iem nie j zy­
ska li sobie jego w dzięczność za is to tn ą  i rozum ną 
pomoc w energ icznem  doprow adzenia ngody  do 
sk n tk n . N irb ra k  tam  by ło  i p racow itości i c ier­
pliwości, k tó ra  nareszc ie  zw /cięztw o odniosła. 
J e ś li  w ięc dzisia j korona u z n a k  za stósowne wy­
szczególnić zasłu g i, położone w c iągn  te j  żm udnej 
k am pan ii, je ś li naw et m iędzy  innym i w ysoka go­
dność sp o ty k a  ks. Je rzego  C z ^ to ry sk ie g o , który 
zanad to  ze sw ych zasadn iczych  poglądów p o lity ­
cznych je s t  znany , aby go m ożna za bezw arunko­
wego stro n n ik a  rządn poczytać —  to  w yszczegól­
n ienia owe należy przedew szystk iem  przyjąć jako 
uznanie k ie rn n k n , k tó ry  chce i um ie b rać w obro­
nę in te re sa  prow incji i narodn w obec państw a, 
lecz u trzy m an ie  po tęg i tego państw a staw ia  sobie 
tak że  jako  ce l p ierw szorzędny.

J e ś li  do tego dodam y, że n ik t się o te  wy­
szczególnienia u ie  dobija ł, że np. ks. J .  C zarto ry ­
sk i dow iedzia ł się o nadan iu  m n godności ta jn e ­
go radcy  dopiero w sam  dzień n ad an ia  —  że są 
one przeto  sam odzielną em an ac ją  u zn an ia  ze s tro ­
ny panującego, natenczas p rzed staw i się nam  cały 
ten la k t  w św ietle w łaściw em , m ogącem  ożywić 
nadzie ję , że w dzisie jszym  k iernnkn  p o lity k i, m u- 
tatis mutandis, leży szansa  zw ycięztw  d la dobia 
k raju .

wobec tych  państw  zu p e łn ą  swobodę działan ia , a 
n a to m iast za jąć  stanow czo życzliw e stanow isko 
w zględem  F ra u c ji . C ar w yslucLaw szy a rg u m e n ­
tów K atkow a, a poniekąd zgodziwszy się na nio, 
polecił m u, aby  porozum ia ł się w tym  w zględzie 
z G iersem , a p rzedew szystk iem , aby zapoznał się 
z jego wręcz p rzeciw nem i poglądam i.

K atkow  ndał się więc do G iersa , ten  je ­
dnakże k aza ł m n ośw iadczyć, że je s t  za ję ty  i nie 
może go p rzy jąć. Fo ta k ie j odpraw ie poszed ł 
K a  ku w do szefa d ep a rtam e n tu  w m in iste rstw ie  
spraw  zagran icznych , Syuowiewa. Synowiew  są ­
dząc, że K atkow  chce się przed G iersem  z po­
stępow ania swego uspraw ied liw ić , pow iedział mn, 
że m in is te r  m a rzeczyw iście powód cznć się o b ra ­
żonym . N a to  o d p arł K atkow , że n ie  m yśli by­
najm n ie j G iersa , r /  pra >zać, leci. udał się do 
niego tylko na w yraźne życzenie cAra.

Naz& jntrz, podczas an d jen c ji G iersa  n cara , 
zapy ta ł go tenże , czy w idział Bię i m ów ił z F a ł ­
kowem, a  o trzym aw szy  odpow iedź przeczącą, nie 
ta ił  swojego niezadow olenia z powedn, że m in i­
s te r  nie p r ty ją ł  jego  doradcy. G iers do tkn ię ty  
te rn , chc ia ł sko rzystać  ze sposobności i p rzedło­
ży ł carow i nrośbę o d y m is ję . P ro śb a  ta  d o tk n ę ła  
cara , odpew iedział więc kró tko , że p rzy jm uje  
i odpraw ia m in istrów  wówczas, kiedy to  uznaje 
za stosow ne, nie zaś w tedy , k iedy  się to  tem u  
lub  owem u m iu is tro w i podoba.

B ezpośredniem  następstw em  całego tego z a j­
ścia było, że ear ro zd a rł przygotow any jn ż  re sk ry p t, 
udzie la jący  G lersow i o rd er św. W łodzim ierza .

O dtąd  p raco w ał K atkow  usiln ie  nad np ad - 
a iem  G iersa , p ragnąc w prow adzić na jego  m iejsce 
Ignatiew a, o k tó rym  znowu ca r nie ch c ia ł nic s ły ­
szeć. K atkow  zw rócił w ięc w zrok swój na am b a­
sadora  berlińskiego, h r. Szuw ałow a i poczuł go 
forytow ać z pewną nadz ie ją  powodzenia, gdy w 
te rn , ja k b y  piorun z jasnego  n ieba, w ybuchła k ry -  
zjb  w m in is te rs tw ie  fran cu sk lem , k tó ra  odsłoniła 
chorobliw e i niepew ne s tesnnk i francusk iej rep u ­
b lik i. K ryzys ta zadała  w decydnjąeoj sferze  do­
tk liw y  cios wpływ ow i i polityce K atkow a, a  za- 
i v  em dow iodła ałuszności zapatryw ań  G iersa . J a ­
koż nas tępstw em  tego b y ła  d y m is ji je n e ra ła  Bo­
gdanow icza, w ielkiego p rogato ra  francusko -rosy j- 
skiego p rz j m ierzą, a  podobnej n ie łask i ca ra  m ogą 
się spodziew ać ta k że  pp. Sabnrow  i T atiszczew , 
k tó rzy  w raz z K atkow em  s ta li  się w innym i zna­
nych dyplom atycznych rew elacyj. G niew  ca ra  ob ja­
w ił się w odm ów ienia prośby  K atkow a o au d jen - 
cję w G a czynie, a  przesilen ie m in is te rja ln e  w 
P a ry ż u  w płynęło pośrednio na pew ien zw rot w ro ­
sy jsk ie j po lityce zag ran icznej."

Giers i Katkow.
O p rzeb ieg u  ro sy jsk ie j po lityk i w o sta tn ich  

k ilku  tygodn iach , o trzy m u je  Koln. Ztg. obszerną  
re lac ję , z k tó re j w y jm ujem y n as tęp u jące  g łów n ie j­
sze u stępy  : „Po znanych  za jśc iach  K atkow a z
G iersem , oo k tórych  dosta ło  się pierw szem u z 
n ich  w udzia le  łagodne upo m n ien ie , d ru g i zaś 
m ia ł o trzy m ać ty tn ie m  należnego m u zadośćuczy­
n ien ia  o rd er św. W ło d z im ie rza  I .  k l„  udało  się 
K atkow ow i n ie ty lko  u śm ierzy ć  chw ilow y gniew  
cara , ale n a w e t pozyskać go d la sw ych p o lity ­
cznych zapatryw ań . Z ap a try w a n ia  te  s treszcza ją  się 
w następujących  p u n k ta c h : R osja  n ie  pow inna z a ­
w ierać żadnych układów  lu b  tra k ta tó w  z N iem ­
cam i i A u s t r j ą ; p rzeciw nie , pow inna zachować

na palcach . O tw ieram  urzw i po c ichu  i p a u  sę 
S ta ła  przed zw ierc iad e łk ieo i i  czesa ła  s ię . W łosy 
Bpadały je j  na ram iona  i zak ry w a ły  do pół c ia ła . 
Nożyczki trzy m ałem  jn ż  gotow e w ręce , j vdchodzę, 
ja k  mogę najciszej'.... i u c ią łem  kosm yk  włosów. 
Nie sp o strzeg ła  s i ę ; w łosam i zaraz  ow inąłem  
serdeczny  palec. Z daw ało  m i s ię , że odw róciła 
głowę i spoglądnęła, co rob ię , a le  może to bvło 
ty lko  złudzenie. B y ła  w  gorsecie i m ia ła  obnażo­
ne ram io n a , schy liłem  się  i d o tk n ą łem  u sta m i 
ram ien ia . P an ie  odpaść G ibasow i w inę, a le  sam  
nie w iem , co m nie do tego  sk łon iło  i ja k  do tego 
przyszło . S ta ło  się to> w jed n e j chw ili, bez ż a ­
dnego m ojego p rzy czy n ien ia .

N a to odw róciła  s ię  spokojnie i  mówi :
—  N ie s ły sz a ła m , żebyście w eszli, panie 

W ojciechu . I  k tóż to  d a ł pozw olenie ta k  m nie 
podchodzić?

—  P rzy szed łem  —  mówię —• * p an ią  M a- 
rjan n ą  raz skończyć a lb o  źle albo dobrze , jn ż  m i 
w szystko jedno . J e s t  m i la t  d w adzieścia  cz te ry  i 
mogę się żenić Je ż e li nonie pam  M a rja n n a  śc ie r-  
pieć nie może w żaden sposób, to  p roszę  pow ie­
dzieć o tw arcie. S erce  m n ie  zaboli, a le  n ie  pójdę 
się  topić, m oże s ta n u  k aw a le rsk ieg o  n igdy  nie 
zm ienię, a może m i się  kto inny  sp o d o b a ; b ę ­
dzie, ja k  P an  Bóg dopuści-

Ciężko w estch n ę ła  i  p o w ie d z ia ła :
—  Panie W o jc iech u , je s te ś  gorąco  kąpany . 

T akich  rzeczy nie rob i się o d rasu . M ylisz się, 
pan ie  W ojciecha , je ż e li m n iem asz , że p an a  c ie r­
pieć nie mogę. J a  pana  c ierp ię  i b a rd z o ... bardzo 
cierpię za pana. J e s te ś c ie  poczciw ym  cz łow iek iem  
W oji .echu  i m acie w ie ru e  s e rc e  i  n a  n ie m  m ożna 
bndow ać.

—  M ożna budow ać —  odpow iadam  śm ia ło  —  
bo przecież zn am  s ie b ie , że nie jeB iem  ża d en

Kwestia robotnicza w  Belgii.
E n ro p a  p rzyw ykła jn ż , ja k  się zd a je  do tego, 

że p rzyna jm n ie j raz  w rok, je ś l i  nie częście j, wy­
bucha w B elg ii ru ch  robotniczy o ch a rak te rz e  bun ­
tow niczym  i z pewną m nie jszą lnb  w iększą do­
m ieszką sym ptom ów  socjalistycznych  a n aw et a n a r­
ch istycznych , rn ah  w ychodzący poza g ran icę  zwy­
k łych  strejków . T u  i  owdzie nie rozchodzi się już 
jed y n ie  o wysokość w ynagrodzenia, albo o w ym iar 
godzin p racy  lnb  t .  p .f a l t  o w yraźnie i śm iało  ze 
strony  robotników  w ypow iedziane postu la ty , nale­
żące albo do a try b n c y j w ładz rządow ych, albo też 
w chodzące w zak res d z ia ła lnośc i c ia ł ustaw odaw ­
czych. Rozrnchy k lasy  robotn iczej i je j  żądan ia, 
napo tykając  na opór s fe r  decydujących, ob jaw iają 
się częstokroć w sp o sib  gw ałtow ny, zkąd przycho­
dzi do o lbrzym ich  dem onstracy j, za targów  z o rg a­
nam i bezpieczeństw a pnblicznego, do krw aw ych 
za jść  i licznyen  aresztow ań.

T ak ich  to scen w idownią by ła  znów B elg ia  
przez k ilka tygodni. N a  podstaw ie urzędow ych i 
p ryw atnych  doniesień, notow aliśm y sk rzę tn ie  wszy­
stk ie  fazy osta tn iego  rnchn  robotniczego, a tern 
sam em  zaregestrow aliśm y  końcowy b u le ty n , jako 
to  : „że po s tłu m ien iu  rozruchów , pow rócili robo­
tn icy  do pracy, że stan  norm alny  zos ta ł p rzyw ró­
cony i że, jednem  słowem : Vordre regne en Bel- 
gique.

Jak ieg o  rodzajn  będzie te n  po rządek  i pokój, 
to  jn ż  inna k w estja , k tó rej rozw iązania należy 
oczekiw ać n ie  bsz obawy, że najb liższy  w ybuch 
w ulkann będzie siln ie jszym  od w szystk ich  poprze­
dnich , a naw et ta k  silnym , ie  dla s tłu m ie n ia  go

m ogą się okazać w szelkie dotychczasow e środki 
zaradcze n iew ystarcza jącem u

R ozum iem y to dobrze, ie  pod nacisk iem  
gw ałtn , nie chcą, n ie  m ogą i n ie  powinny belg ij­
sk ie władze praw odaw cze i wykonaw cze w daw sć 
się  w rokow ania i uw zględniać choćby n a js łu sz ­
n ie jsze żądan ia robotników . A le saoro  zaburzen ia 
zosta ły  jn ż  uśm ierzone, a w szystko pow róciło rz e ­
komo do stanu  norm alnego , to w chw ili czy to 
ty lko  zaw ieszenia broni, czyli też  rzeczyw istego  
pokojn, byłoby obow iązkiem  reg u la rn y c h  w ładz 
za jąć  Bię k w estjam i spornem i, dopóki m e p rzy ­
b io rą  one form y piekącej i pokąd ich  rzecznicy 
n ie w stąp ili na J ro g ę , z k tó re j nie ła tw oby  ich 
spędziło istize  b ag n e tu  Jn b  s trz a ł u  ku iab in u  
żandarm a.

W  raz ie , gdyby n a  dane hasło , czy tu % u s t 
A nseelego , czy tez innego jak iego  przew ódcy, po­
w stała  _dła rc botm eza lad n o ść  B elgii, w sile około
300 .000  lndzi. ła tw o  m ogłoby się zdarzyć, że nie 
podołałyby  je j a  m ożeby podołać nie zechc ia ły  
50  do 60 .000  liczące zastępy  w ojska belg ijsk iego . 
W szakże i w ich szeregach  są synowie i b rac ia  
robotników , k tó rzy  w stauow czej chw ili m ogą 
odmówić posłuszeństw a zw ierzcbniczej w ładzy.

N adz ie ja  obcej pomocy — w im ię so lidarnośc i 
na poln konserw atyzm u —  pomocy p ru sk ie j lub 
fran cu sk ie j, może ła tw o  zawieść, albow iem  i N iem ­
cy i F rancuz i m ogą, je ś li n ie  s tau ąć  w obronie 
hasła , podjętego  przez robotników  b e lg ijsk ich , to 
p rzynajm nie j nie w ystępować przeciw  n iem u , a 
has łem  tern  j e s t :  a m n e s t j a ,  n i e o g r a n i ­
c z o n e  p r a w o  g ł o s o w a n i a  i n s n n i ę c i e  
u s t a w y  g ł o d o w e j .

W kró tce  przekonam y się , czy decydujące 
sfery  państw owe w B elg ii, bez względu na po lity ­
czną barw ę gab inetu  i najb liższego  otoczenia k ró­
lew skiego, za jm ą sio tem i żądan iam i z w łasnej 
in ic ja tyw y , nie czeka jąc  p rsy p o aim en ia  ich za po­
mocą nowych s tre jk ó w , k tó re  w raz ie  rozpow sze­
chn ien ia  swego na cały k ra j, rów nałyby  Bię w iel­
k ie j socjalnej rew olucji. Zw ażywszy zestaw iony 
powyżej liczbow y stosunek  sił, m ogących w ystą­
pić n iep rzy jażn ie  przeciw  sobie, m ożliw ość powo­
dzenia rew olucji nie wyda się p rob lem atyczną . 
Tern w iększy cięży zatem  obow iązea na rządzie , 
zapobiedz zanczaea ta k ie j ew en tualności. S zef g a ­
b ine tu , B e e ru ae rt, za jm ow ał dotąd stanow isko od­
porne, w ykluczające w szelkie p e r tra k ta c je  z r e ­
p rezen tan tam i k laB j robotn iczej i za jego to 
wpływem poszły c ia ła  ustaw odaw cze, p rzy jm u jąc  
w nioski D nm onta o p rzed łożen ia  głodow em .

S tan  obecny, stw orzony p rzy jęciem  nBtaw 
w ym ierzonych na szkodę robotników , należy  za­
tem  n w atać  ty lko  jak o  z&wieszenid bren i, po 
up ływ ie k tó rego  może w stosownej chw ili przy jść 
do ogólnego s tre jk n , czyli do rew olucji. P rzy p u ­
ściwszy naw et, że rządow i powiedzie Bię jeszcze 
raz zapanow ać nad te m i rozrucham i, to  nie zdoła 
on powetować szkody, ja k ą  one przynoszą k rajow i 
na poln rękodzieł, p rz e m js łn  i handlu . T rudno  
się ład z ić  d łużej pod ty m  w zględem  ; ja sn ą  je s t 
bow iem  rzeczą, że dobrobyt B elg ii zaw isł od za­
dow olenia i dobrobytu k lasy  robotniczej, bo też 
na niej op iera się głów nie n ie ty lko  ekonom iczna 
ale także społeczna i po lityczna  s iła  państw a.

Krajowa konferencja nauczycieli.
W  m yśl § 46 ustaw y p. z d. 2. m aja 1883 n r. 

53 dz. n. p. o dbęJzie  się dn ia 24. 25 . i 26. s ie r­
pnia b. r. w sali ratuszow ej we Lwowie kon feren ­
cja  k ra jow a nauczycieli pod p rzew odnictw em  
in sp e k to ra  szkół Indowych, p. B olesław a B arano­
wskiego. W konferencji te j w ezm ą u d z i a ł : a) 
dyrek torow ie w szystk ich  sem inarjów  nauczy­
cie lsk ich  m ęskich  i żeńskich, b) inspek to ro ­
wie okręgow i, c) dyrek torow ie szkół w ydziałow ych 
m ęskich i żeńskich , d) delegaci, w ybrani przez 
konferencje okręgow e z g rona nauczycieli szkół 
Indowych.

Członkow ie konferencji, chcący p rzedstaw ić 
w nioski sam oistne , m ają  takow e sform ułow ać i u - 
zasadnić należycie, i najpóźniej do 15. s ie rp n ia  b r. 
p rz e sh ć  na ręce przewodniczącego konferencji k ra ­
jow ej, k ra j. in spek to ra  szkół, p. B olesław a B a ra ­
nowskiego, który wnioski te  p rzekaże w ydziałow i 
w ykonaw czem u do rozpatrzen ia , ce lem  p rzek aza­
nia ich w łaściw ej sekcji. P rzed  w szystk iem i in - 
nem i w nioskam i pierw szeństw o m ają  spraw y, wy-

ch ły s tek , m am  s ta te k  i w iem , że trz e b a  docho­
wać w iary zaw sze, w szędzie i każdem n.

—  A le m um  la t  trzydz ieśc i i co będzie, jak  
się p o s ta rze ję?  —  zaw ołała i łzy  m ia ła  w oczach.

—  K tcby  ta m  o s ta ro śc i m y śla ł, k iedy  do 
tego  daleko . Jak  s ę postarzejem y, nasze dzieci będą 
m łode i będzie nas b o la ła  o nie g łow a. T ym cza­
sem  m yślm y o nas sam ych , bo te ra z  nasza  pora.

S ta łem  blisko p rzy  niej, śc isn ą łem  ją  za rękę 
i znowu pocałow ałem  w ram ię , bez żadnego p ra ­
wie z m ojej s tro n y  p rzyczynien ia. U sunęła  się. al« 
bez żadnej obrazy i k az a ła  w yjść z izdebk i a wró­
cić, k iedy  będzie u b ran a .

W y szed łem , a le  nie baw iłem  się z dziećm i, 
bu by łem  niespokojny, co m i za pow rotem  powie 
i ja k  się nakłon i.

Za k ilk a  chw il w yszła sam a do ogródka 
u stro jo n a  w nową suk ienkę, św ieża, ja k  ta  wio­
sna, w esoła ja k  ten  ran e k  pogodny, położyła rękę 
na m ojem  ram ien iu  i popatrzy ła w oczy szczerze, 
że m i pod ty m  w zrokiem  roztopiło się serce i po­
w iedzia ła  :

—  W iem , co być może i nie m ożna wą .na- 
gać niczego nadzw yczajnego. P rzy jm u ję  od P ana 
Boga w dzięcznem  sercem  szczęście, ja k ie  mi te raz  
d a je  i z tego się  cieszę. K om u było d ługo d o lrze , 
ten  m oże potem ła tw o  złe znosić^ kiedy przy jdzie 
odm iana. Je ż e li  chcecie, możecie dać na zapo­
wiedzi.

Aż m i się  w oczach s w ielkiego ucieszen ia  
zaćm iło  i o b ją łem  ją  w ram iona î  p rzyc isnąłem  
do serea . P rzy b ieg ły  dzieci, obstąpiły^ nas w koło 
i radow ały  się, w idząc m atkę przy moich p iersiach  
a  słow ik  peczął ślicznie śpiew ać w k rzak u  ag re s tu .

Tego sam ego dn ia  po snm ie da łem  na zapo­
w iedzi. P otem  je d n i Indzie m i m ówili, że m ądrze

robię, ie  się  przyżeu ia iu  Jo  dom n i do g ru n ta , 
drndzy mówili, że n iem ądrze robię, że się żenię 
z wdową, s ta rsz a  od sieb ie  i z dziećm i. Co głow a 
to roznm  i. każdy m n iem a, ja k  m n si« w ydaje. 
Z resztą, co kom n do tego, ja k  się żenię?

M am  ja  jn ż  te raz  swój roznm  i m yślę nad 
tem , co robię. M am  zdrow ie i siły  i mogę po­
dołać w szystk iem u. Człowiek żyje n a  ziem i nie 
d la  sam ej uciechy i pow inien b rać różne c iężary  
na plecy, bo tak  ch c ia ł Pan Bóg i ta k i nasz obo­
w iązek. M oich pasierbów  wychowam na porządnych  
ludzi. G dybym  nie został ich o jczym em , m ogliby 
zm arn ieć albo sie w śm iecie zaw ieruszyć, czego 
m oja opieka nie dopuści. Czy panna, czy wdowa, 
to je s t  w szystko jed n o , byleby by ła  poczciwa 
osoba i panow ała obopólna m iłość w m alżeństw ie.

Po trzec ich  zapow iedziach moi p rze ło żen i 
dali mi u a teu t na s ie rż au ta . W ręczy ł m i go sam  
pan p rez y d en t i pow iedzia ł u roczyście :

—  P anie G ibas, żenisz sie z wdową po z a ­
służonym  m ie jsk im  słndze i s ta je sz  się op ieku­
nem  jego  dzieci. J e s te ś  uczciw ym  człow iekiem  
i spodziew am  się po tobie, że spełn isz należycie 
obowiązki i dasz im dobre wychowanie.

C hodziłem  z panną m łodą prosić państw a 
K ordasików  n a  w esele, ale pow iedzieli, że s ta rz y  
eboje i już  nie mogą tańcow ać, więc nie p rzy jd ą . 
D ali nam  dw adzieścia dukatów  w upom inki: i po­
b łogosław ili z serca.

Ślnb odbył się w M arjack im  kośc ie le  z w iel­
ką p a rad ą , a  ja k  odchodziliśm y od o łta rza , m ó­
w ili ludzie głośno :

—  To zuch te n  s ie rż a n t G ib as 1
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znaczona przez Radę szkol na krajow ą za przedm iot 
obrad , a t o :

S praw ozdanie w ydziału  w ykonaw czego z jego 
c z y n n o śc i; spraw ozdanie o stan ie  k rajow ego fnu- 
dnszu em ery ia ln . nanczycie li szkól ludowych ; czy 
i ja k ie  za rządzen ia  dalsze są pożądane d la sku ­
tecznego  w prow adzenia w życie p rogram u nauki 
dopełn iającej, w m yśl ustaw y :rajow ej z d. 2. lu ­
tego 1885?; w ja k i  sposób m ożnaby p rak tyczn ie  
uregulow ać stosunek  szkoły filja luej do szkoły  e- 
ta tow ej, do k tó re j szkoła filja lna  je s t przy łączona 
w m yśl a r t. 7. k ra j. u staw y  szkoln. z dn ia 2. m a­
ja  1873; ja k ie  są powody, że m łodzież trzech  la t 
końcowyeb, obow iązana do uczęszczania do szkoły 
Indow ej, tak  n ie liczn ie do szkoły  uczęszcza i iak  
n a jsk u teczn ie j z łem u zadzie m ożna ?; czy w ynik 
obrad konferencyj okręgow ych w spraw ia śc isłego  
określen ia  p rogram u dla nauki rea ljów , w m yśl 
rozporządzenia m in is tra  wyznań i ośw iaty  z d. 10. 
lis to p ad a  1884 r., w przeprow adzeniu  p rak tyczuem  
w szkołach poszczególnych okręgów , okazał się 
sku tecznym ; tudzież czy rów now aga m iędzy nauką 
realjów  a nauką jeży k a  w ykładow ego u trzym uje  
się  należycie w duchu w skazów ek, zaw artych  w 
rozporządzeniu  m in is te rja ln e m  z dn ia 5. kw ietn ia 
1878; w reszcie czy by łaby  po. ądauą  zm iana spo- 
sebn kia syfi k„cyj, ustanow iona resk ry p tem  rady  
szkolnej k rajow ej z dnia 10- czerw ca 1860 do 1. 
476 , z uw zględnieniem  §. 7 1 — 75 reg u lam in u , w 
k ie ru n k u  a) stopn ia ogólnego czyli postępu, b) 
cenzur z poszczególnych przedm iotów , c) ugrupo­
w ania przedm iotów  i za liczen ia n iek tó ry ch  do 
przedm iotów  głów nych ?

Przyjęcie arcyksięcia Rudolfa
■ w  < 3 -a lic ji_

P rzełożen i i członkowie korporacyj rękodzie l­
niczych i p rzem ysłow ych we Lwowie zeb ra li się 
w czoraj 12. b . m . przed po łudniem  celem  z a s ta ­
now ienia się nad tern , w ja k i sposób re p re z e n ta ­
c ja  m ieszczan lw ow skich przed >tawić się m a a r -  
cyksięciu  Rudolfowi. U c h w a le a o : 1 ) R ep rezen tan ­
ci rękodz ie ł i p rzem y słu  zb iorą się  g rem ia ln ie  aa 
strze ln icy  m ie jsk ie j ze sz tan d a ra m i i godłam i w 
stro jach  św iątecznych , o ile  m ożności narodow ych, 
2 ) w stęp na s trze ln icę  będzie ogran iczony  z_ b i­
le tam i, 3) każdy re p re z e n ta n t o tiz y m a 2 b ile ty  
dla członków  rodziny . N a s trze ln icy  pom ieści się 
3000 osób. 4) zb iorą się ta m  ta k ie  rep re z e n ta n c i 
stow arzyszeń  i tow arzystw  lw ow skich, 5) na balu  - 
s trad z ie  zb iorą się dziew czątka w b ia łych  s tro jach , 
jedno  z u ich  wręczy arcyksięc iu  b u k ie t, 6) festyn  
na strze ln icy  dla odróżn ien ia od innych nosić be- 
daie ra sw ę  fes ty n u  „obyw ateli m. Lwowa*, 7) 
po odejściu arcyksięc ia  rozpocznie się  zabaw a na 
s trze ln icy .

K orporac je  w ystąp ią praw dopodobnie, podług 
p ro jek tu  z ta rczam i i buzdyganam i i zw rócić m ają  
one uw agę arcyksięc ia  na to , ja k ie  ręk o d z ie ła  w 
w iekach poprzednich is tn ia ły  we Lwowie —  przy­
pom nieć też m ają , że każde z ty ch  rękodzieł 
m iało  awoją b asz tę  (17 b asz t a 18 dla ogółu) 
w m urze fo rtecznym , k tó re j b ron ili w razie po­
trz e b y . S tanow czą uchw alę co do o sta tn ich  p u n ­
któw  p o -z ią ć  m ają poszczególne w ydziały  korpo­
rac y jn e .

^ *
K o m ite t dzien n ik arsk i (sekc ja  in fo rm acy jna) 

odbył w czoraj posiedzenie, na k tórem  zap ro jek to ­
wano rozm aite  uchw ały , m ające  na celn  np rzy je - 
m nien ie  poby tu  p rzybyw ającym  de Lwowa obcym  
dziennikarzom .

O kólnik kom ite tu  pojaw i się w tych  dn iach  
w pism ach lw ow skich. P o se ł M ernnow icz pod,ął 
się nap isan ia  oademecum w języku  n iem ieckim .

P om ieszkan ia  (w olne) zam ów ione zostaną 
d la  dzienn ikarzy  w je d n y m  z p ierw szorzędnych  
hotelów  lw ow skich. P u n k tem  zbornym  będzie K oło 
lite ra c k ie . Członkowie kom itetn  pełn ić  też  będą 
fu n k cje  Cyceronów d la  obcych dziennikarzy  a to 
podczas ja rm a rk u , ran tu  e tc . D ziennikarze obcy 
m ają  odznakę w form ie pióra, Członkowie kom i­
te tn  dzienn ikarsk iego  pióro na kokardce. Dziś 
popołndnin w K ole d rug ie  posiedzenie sekcji in ­
form acyjnej a ju tro  posiedzenie pełnego kom ite tn  
dzienn ikarsk iego , na k tórem  powzięte zostaną s ta ­
nowcze uchw ały  i w ybranym  zostanie także se k re ­
ta rz  i sk a rb n ik  ko m ite tn  dz ienn ikarsk iego .

P . p rezy d en t M ochnacki w ydał odezwę do 
m ieszkańców , aby uporządkow ali swoje dom y. 
P od  w zględem  dekoracji tychże u rząd  budowniczy 
ofiaru je swoje rad y  i w skazów ki. O dezw a zaw ia­
d am ia  rów nież, że w ieczorem  w dnin p rzy jazdu  
ty lk o  te  ulice będą ilum inow ane, k tó rem i a rcy - 
książę  będzie  p rze jeżdża ł. Ogólna zaś ilum inacja  
m ias ta  n as tąp i dn ia 4. lipca. W  końca wzj w a p. 
p rezy d en t, aby się zap isyw ali ochotnicy do koro­
wodu z pochodniam i.

D ziś zabrano  się już  do uporządkow ania  
pryncypalnych  ulic, * a szczególnie u licy  S ob ie­
skiego.

łfc *
*

Z  Barszczowa donoszą, iż w sk u tek  uchwały 
tam te jszego  W ydzia łu  R ady pow iatow ej, uda się 
k s . Laon S ap ieha, w łaścic ie l B ilcza, jako  re p re ­
ze n ta n t pow iatu na pow itanie cesarzew iczow stw a 
do K rakow a, a  n as tęp n ie  do Lwowa. N a pow ita­
nie arcyks, R udolfa w Ceortkowie dnia 7. lipca  
br. p rzybędą wszyscy członkow ie borszczow skiej 
Rady pow iatow ej, dalej z każdej gm iny  nacze ln ik  
i po dwóch radnych, w reszcie duebow ieństwo obu 
obrządków  i obyw ate le  ca łego  pow iatu.

Z  Trembowli donoszą, i i  zaw iązał się tanuże 
k o m ite t powiatowy, celem  przygotow auia p rzy ję ­
cia a rcy k sięc ia  R udolfa. Uchwalono, aby ludność 
pow iatu trem bow elskiego u staw iła  się g rupam i 
wzdłuż gościńca rządowego, k tiry m  cesarzowiuz 
przejeżdżać będzie, w ten  sposób, aby grupy te 
w raz z p rocesjam i stanow iły  je d e n  nieprzerw any 
łań cu ch . U wstępu w g ran ice  pow iatu pow ita do­
sto jnego  gościa s ta ro s ta  pow iatowy i prezes rady  
pow iatow ej, poczerń prowadząc orszak  aż do m o- 
stu  obok T rem bow li na rzece G niezno, złożą w ła­
dze pow iatow e i gm ina T rem bow li u b ram y try ­
um falnej, na ten  cel w zniesionej, hołd  następcy  
tronu . Grono dziew cząt w stro jach  rnsińsk ieb  
wręczy arcyksięc iu  b u k ie t kw iatów . Obok b u d u ­
jących  się koszar k aw a le rji w sam em  m ieście wy­
budow aną zostanie d ru g a  b ram a tryum falna  i pa 
wilon oficerski, k tó ry  arcy k siążę  zwiedzi celem  
obejrzen ia . W tym  czasie, zan im  arcyksiążę  opu­
ści koszary , za jadą przed paw ilon u k ry te  p rzed ­
tem  pojazdy b r. S iem ieńsk iego-L ew ick iego  z Cho- 
rostkow a, kt.óremi nda się dostojny gość w dalszą 
podróż gościńcem  rządow ym .

D ii o donosi: „P ro f. Szuchiew iez, k tó ry  z po­
lecen ia  lwowskiego kom ite tu  dla p rzy jęcia arcyks. 
Rudolfa je źd z ił w K ossow skie, aby tam  zebrać 
lndz i na w esele h n cn lsk ie , w rócił z pom yślnym  
rez u lta tem , dz ięk i pomocy księży ru sk ich  i s ta ro ­

sty , p. S abata. T ak  więc na wesele huculsk ie zjeuzie 
100 ludzi, dzieci, m łodych , starców , trym bitarów  
(trąb iących  na d ług ie j trą b ie )  —  z 50 końm i h u -  
cn lsk iem i. M uzyka będzie z Sokolówki, a państw o 
m łodzi i d ru żk i z Żabiego i K osm acza. P . Szu- 
chiew icz przyw iózł z 30bą prześliczną w ielką tacę 
z drzew a (m osiądzem  nabijaną), dzieło  sław nego 
snycerza , W a sy la  S k ry b lak a  z Jaw orow a. Na tej 
tacy  będzie podany arcyksięc iu  korowaj, i arcy ­
książę zachow a ją  ja k o  piękną p am ią tk ę  z 
R usi h a lick ie j. P odobnież sp e łn ił polecenie swoje 
prof. W acb n ian in  w Ja ro  sław skiem , gdzie zebra! 
ludzi na dożynki.*  D onosiliśm y już  o tem  krótko.

S tau ro p ig ia  robi w ielk ie przygotow ania codo  
cerkw i w ołeskiej i w ieży, tudz ież  swoich domów i 
sa li sw ojej.

Program Zjazdu prawników
i ekonomistów polskich.

I. Zjazd prawników i ekonomistów polskich 
odbędzie się w Krakowie dnia 9. i 10. września 1887 
roku.

II. Celem zjazdu będzie poruszyć te pytania z 
dziedziny umiejętności prawnych i politycznych, które 
wymagają zbiorowego omówienia, aby podnieść po­
ziom umiejętnego wykształcenia, usunąć trudności 
praktyczne, obmyśleć środki zaradcze w granicach 
możnośoi, wreszcie ułatw ić zawiązanie osobistej zna­
jomości przez zbliżenie się i swobodną wymianę my­
śli miedzy praw nikam i polskimi.

III. Zjazdem kieruje komitet złożony z 12 człon­
ków, w Krakowie zamieszkałych i przez grono 
prawników wybranych. Komitet przybrać może do 
pomocy inne osoby, według uznania własnego.

IV. Dnia 8. września, po przybyciu gości, 
o których pomieszczenie starać się będzie komi­
tet a względnie wyznaczona z jego łona komi­
sja kwaterunkowa, odbędzie się wieczorek w ogro­
dzie Strzeleckim o godz. 7 celem wzajemnego po­
znania.

Y. W dniu 9. w rześnia po nroezystem nabo­
żeństwie o godzinie 8 ł/ 2 w kościele 0 0 . F ranciszka­
nów, odbędzie się o godzinie 9 w sali posiedzeń ra ­
dy miejskiej aroczyste otwarcie zjazdu, który zagai 
przewodniczący komitetu. Pierwszą czynnością zjazdu 
będzie wybór przewudaiczącego i trzenh sekretarzy. 
Zgromadzenie uchwali, czy ma się odbyć podział zja­
zdu na sekcje.

VI. Po posiedzeniu nastąpi zbiorowe zwiedzenie 
wystawy krajowej.

VII. Po południu tegoż dnia o godz. 4 odbę­
dzie się drugie posiedzenie zjazdu, na którem dysku­
towane będą kwestje ogólne i odnoszące się do histo- 
rji praw a polskiego.

V III. Dnia 10. o godzinie 9. odbędzie się 
posiedzenie trzecie, którego przedmiotem będą po­
ruszone pytania z dziedziny praw a pozytywuego.

IX Po południu tego samego dnia o godzi­
nie 8. odbędzie się ostatnie posiedzenie zjazdu, po­
święcone rozprawom ekonomicznym. Po wyborze 
komitetu zjazdowego, mającego przygotować dalsze 
zjazdy, nastapi zamknięcie pierwszego zjazdu.

X. O godzinie 7 wspólny wieczorek pożegnalny,
XI, W niedzielę dnia 11. września odbędzie 

się wspólna wycieczka do W ieliczki i wspólue zwie­
dzanie pamiątek krakowskicn.

Każdy uczestnik zjazdu zgłosi się, podając do­
kładny adres, do komitetu na ręce dr. F ranciszka 
K asparka, zamieszkałego w Krakowie pod 1. 36 Ry­
nek główny, i złoży na koszta zjazdn kwotę 2 złr. 
Złożenie tej kwory daje prawo tylko do uczestnictwa 
w obradach zjazdu. Za wieczorki wspólne, wycieczkę 
do Wieliczki i zwiedzanie wystawy osobna opłata bę­
dzie złożoną, której wysokość w czasie zjazdu do 
wiadomości każdego z uczestników będsie podaną.

Zgłoszenia do udziału w zjeździć najpóźniej 
mają być przesłane do dnia 15. sierpnia 1887 r.

Kto pragnie zgłosić tem at na zjazd, w inien to
uczynić najdalej do 15. lipca 1387.

Tematy mają zawierać ścisłe sformułow anie 
uchw ał proponuwauyeh i treściwe ich uzasadnienie. 
Referaty drukowane zawczasu uczestnikom zjazdu 
będą rozdane.

Dotychczas zgłoszono następujące tematy : Dr. 
K asp a re k : „O potrzebie troskliwej uprawy praw a
międzynarodowego prywatnego i środkach do tego 
celu zmierzających;* Dr. D em biński: „W pływ lite­
ratu ry  włoskiej na polskie piśmiennictwo polityczne 
XVI w ieku“; Dr. K leczyński: „O zasadach organi­
zacji samorządu*; Dr. K rzvm uski: „O jawności w
procesie karnym “ ; Dr. F ierich M aurycy: „O grani-
nioach swobodnej teorji dowodowej w procesie cywil­
nym 1'; D r. Milewski Jó z ef: „Reforma praw a spadko­
wego dla własności ziem siiej*; Dr. Leo Juliusz: 
„Reformy skarbowe sejmu czteroletniego.*

Każdy uczestnik zjazdu tylko jeden referat przez 
siebie zgłoszony może przedstawić zjazdowi. Porzą­
dek ich oznaczy komitet, nie uwłaczając uchwale zgro­
madzenia Komitet trzymać się będzie zasady, aby 
tematy odnosiły się do w szystkich trzech działów na­
ukowych (historycznego, pozytywnego i ekonomiczne­
go) i aby tak miejscowi jak i zamiejscowi uczestniey 
uwzględnienie znaleźli.

miejscowa i zamiejscowa.

Powódź na Węgrzech.
Mąko 11. czerwca. W oda. która już wczoraj 

dosięgała grobli ochronnych, znowu zaczyna się po­
dnosić. Gwałtowny wiatr, który chwilami jakoby or­
kan dmie, popyoha kolosalne bałwany wód ku ta ­
mom; woda podnosi się w stosunku jednego centi- 
m etra ua godzinę. Jak  rozległą jest przestrzeń zalana, 
okazuje się ztąd, że w okolicy tutejszej nie w idąc ani 
śladu jakiej osady. Wszystkie zabudowania i domo­
stwa znikły bezpowrotnie. N a szczęście z górnej Cisy 
sygnalizują dziś, że s^au wody od wczoraj zniżył się 
o 10 ceniimetrów.

Mąko 11} czerwca. Wczoraj o godzinie 2. po­
południu w iał gwałtowny o rk a n ; następnie zaczął 
padać tak  silny deszcz, iż można było sądzić, że to 
oberwauie chmury. Chwila była krytyczną. Po kw a­
dransie jednak uspokoiło się a szkody przez w iatr i 
ulewę zrządzone zaraz naprawiono.

Szegcdyn 11 czerwca. Wczoraj ko ło  szlnzy 
Kis-Tisza wpadło do wody czterech robotników, w 
chwili gdy woda silnie wzbierała. Tylko dwóch się 
uratowało, dwaj drudzy utonęli. Przybyli tu z W ie­
dnia korespondenci angielskich pism.

M ckó  12. czerwca. Woda koło tam wzrasta 
ciągle, jednakże nie z taką siłą jak  w dnin wczo­
rajszym.

Dokładnego mierzenia stanu wody dziś przed­
sięwziąć niepodobna, ponieważ bałwany" wód podobne 
do morskich, uderzają z całą gwałtownością o tamy. 
Spodziewają się tu jednakże, że jutro nastąp i puukt 
kulminacyjny. Z okolic górnej Cisy donoszą, że woda 
siale o p a d a ; koło Szohosk zuiżył się wczoraj stan 
wody o 12, a koło Tokaju o 32 centimetrów. Jeśli 
więc jakie nadzwyczajne wj padki nie spowodują osła­
bienia siły odpornej grobli ochronnych, można się 
spodziewać, że wylewy ustaną.

Szeyedyn  12. czerwca. W oda Cisy opadła o 
36 centimetrów, co umożliwiło otwarcie szluzy por- 
eańskiej i przebicie tamy w kierunku martwej odno­
gi Cisy.

Lwów dnia 13. czerwca.

* R o z p r a w a  o p o z y c y jn a  przeciw konfiskacie 
„Gaz. Narodowej* za artykuł p. t. „Jęk moskalofila*, 
odbędzie się dziś o godz. 4. popołudniu w tutejszym 
sądzie krajowym.

* C e s a r s k ie  u z n a n ie  d l a  p u łk ó w  g a l i c y j ­
s k ic h .  Temi dniami lustrow ał cesarz wojska, zebra­
ne w stałym  obozie pod Bruck nad Litawą. P rzed­
staw ił się cesarzowi najpierw pułk  kołomyjski nr. 24 
pod komendą puikownika Metzgera (Samborzanina). 
Po mustrze batalionowej nakazał cesarz wyprawić 
m anew r szturmowy. Jeden batalion zajął urządzoną 
do obrony willę Nagy, drugi batalion m iał od lasu 
Sapp przypuścić szturm do tego blokauzu. Cesarz oto­
czony ataszami wojskowymi obcych mooarstw, śledził 
z najwyższą uwagą przebieg całego manewru, który 
wzorowo wykonano, poczem zwoławszy oficerów, o- 
świadczył: „W ynurzam  panom moje zupełne zado­
wolenie. W prawa jest wyborna. Przyjmijcie wyraz 
mego zuptłnego zadowolenia!*

Następnie udał się cesarz do gródeckiego pułku 
nr. 89, będącego pod komendą pułkownika Jorkascha 
(Lwowianina). Po zwyeiajnych ćwiczeniach rozkazał 
cesarz batalionom 3 i 4 uderzyć na markowanego 
przeciwnika, usadowionego na północnym stoku góry 
Spittel. Przed defiladą wynurzył cesarz swoje szcze­
gólne zadowolenie z. wprawy i należytego zachowy­
w ania się żołnierzy. .

* F e s t y n y  i  n y c i e c z k l  ni« mają w tym roku 
szozęścia. Wozoraj znowu deszoz stanął na przeszko­
dzie i rozpierzchły się m arzenia komitetów. Festyn 
akadem icki odłożony został na 19. bm. a festyn „H ar­
monii* z powodu, że komitet dopiero teraz otrzymał 
pozwolenie odbycia loterji fantowej i odpowiednie przy­
gotowania poczynić musi, odłożony został na 10. 
lipca br.

* M ia n o w a n ia .  Profesor uniwersytetu czernio- 
wieckiego, dr Oskar Lenz, został mianowauy profe­
sorem geografii przy niemieckim uniwersytecie w P ra ­
dze, a docent prywatny dr. Ferdynand Lowl nadzwy­
czajnym profesorem geografii przy uniwersyteoie czer- 
niowieckim.

* Z m a r l i .  W iktor Lubicz Brzozowski, dzier­
żawca dóbr ziemskich, żołnierz z roku 1831, z pod 
komendy jen. Dwernickiego, 11. b . m., w Potutorach 
w Brzeżańskiem, w 78 roku życia.

W W a r s z a w i e  zm arł 11. b. m. zasłużony 
sądownik Tadeusz B orzęcki; w r. 1812 w stąpił na 
prawny fakultet uniw. warszawskiego. Zasiadał w de­
partamencie senatu i w radzie administracyjnej.

Dnia 10 b. m. zm arł w W a r s z a w i e  Ale­
ksander Karpiński, m agister zoologii, profesor Insty­
tutu rolniczego W iPuławach, znany ichtjolog. Urodzo­
ny w r. 1836., kształcił się w Kijowie, gdzie uni­
w ersytet kończył, później zagranicą, wreszcie zajął 
stanowisko profesora w Puław ach, gdzie w ykładał 
pszczelnictwo, jedwabnictwo i rybołówstwo. Z wię­
kszych prac jego wymieniam y: „Uwady szkodliwe 
w gospodarstwie wiejskiem*, W arszawa 1 8 7 7 ; „O 
sztucznem rozmnażaniu ryb*, 1874; „Zasady gospo­
darstw a stawowego*, 1878.

W  W i e d n i u  zm arł redaktor Irem denbluttu  
Józef Regnier, w wieku la t 63.

* R e a m b u la c je .  Prezydjum namiestnictwa po­
daje do powszechnej wiadomości, że komisja reambn- 
lacyjna względem rozszerzenia stacji kolei Lwowsko- 
Czsrniowiecko-Jaski&t w gm inach we Lwowie i Biło- 
horszczy, odbędzie się na dniu 28. czerwca b. r. o 
godzinie 10. przed południem, na dworcu Czernio- 
wieckim we Lwowie. -  F irm a wiedeńska I. S. Berg- 
hiim  i W. H. Garvey wniosła do m inisterstwa h an ­
dlu prośbę o zezwolenie na budowę kolei dowozowej 
od 3 kim. kolei lokalnej Zagórzany-Gorlice do urzą­
dzić się mającej rafinerji nafty w Marjampolu. W  tyra 
celu zarządziło ministerstwo polityczną reainbulację 
projektowanej kolei dowozowej i wyznaczyło term in 
na dzień 24. czerwca o godz. 10. rano. Komisja, 
której przewodniczyć ma gorlicki starosta p Proko- 
pczyc, ma się zebrać w owym dniu na stacji kolejo­
wej w Zagórzanach.

* W y d z ia ł  K o la  l i t .  a r ty s t y c z n e g o  w K ra­
kowie w ybrał sekretarzem swym prof. Petelenza. 
Dotychczas obowiązki te pełn ił p. Kazimierz B arto­
szewicz.

* Z  p o s ie d z e ń  R a d y  s z k o ln e j  k r a ju w e j .
Uchwalono zgodnie z opinią W ydziału krajowego pod­
wyższyć, począwszy od 1. lutego, br. płace rzeczywi­
stych nauczycieli w Limanowej do 850 zł. a młod­
szych do 250 zł.; w Nowym Sączu płace rzeczywi­
stych nauczycieli do 650 zł., a nauczycieli młodszyoh 
do 400 zł.; w Samborze rzeczywistych nauczycieli do 
650 zł., a młodszych nauczycieli do 400 zł., w Zi- 
mnowodzie rzeczywistego nauczyciela do 350 zł., a 
młodszego do 250 zł.; w Czernichowie, Pustomytach, 
Rudnie, Dublanaoh i Brzuchowicach de 350 zł.

* K ó łk a  r o ln i c z e .  Posiedzenie zarządu głó­
wnego towarzystwa „Kółek rolniczych* odbędzie się 
d. 14. br. o godzinie 5. po popołudniu w gmachu 
im. Ossolińskich, w lokalnościach towarzystwa galic. 
gospodarskiego. Na porządku dzienaym między inne- 
m i: Sprawozdanie z czynności i kasowe Zarządu 
głów nego; Sprawa ubezpieczeń członków Kółek roln. 
w towarz. wzaj. nbezp. w K rakow ie; Spraw a sklepi­
ków chrześcjańskich; Sprawa tegorocznego walnego 
zgromadzenia, mającego się odbyć w Krakowie, pod­
czas wystawy krajowej.

* S z p i t a l  św . Z o fii. W  dniu wczoraj­
szym w południe odbyło się w lokalnościach gal. ka- 
'sj oszczędności doroczne walne zgromadzenio człon­
ków towarzystwa szpitala dla ubogich dzieci pod na­
zwą św. Zofii, pod przewodnictwem zastępcy przewo­
dniczącej. dyrektora Kasy oszczędności, gorliwego opie­
kuna szpitala, p. Zimy. Ze sprawozdania czyrnośoi ko­
mitetu za rok 1886 wyjmujemy następujące d a ty : 
Szpital św. Zofii jest utrzym j wany w wielkiej części 
ofiiarnością dobrodziejów członków tego towarzystwa. 
Szpital ma układ z W ydziałem  krajowym, mocą któ­
rego otrzymuje od niego rocznie kwotę 12.000 zł. za 
leczenie dzieci. Dochodów m iał szpital w r. 1886 
21.256 zł. 24 et., wydatków zaś 16.568 zł. 75 ct. 
Pozostałość kasowa na r. 1887 wynosi 4 .687 zł. 49 
ct. Majątek towarzystwa wynosi ogółem 114.705 zł. 
78 ct., zaś c z y s t y  m ajątek 99 172 zł. 74 ct.

Dyrektorem szpitala jest dr. Em il Merczyński, 
operatorem dr. H ipolit Schramm, zast. ordyn. lekarza 
dr. Zygmunt Kniaziołacki. Przewodniczącą komitetu 
jest ks. Jadw iga Sapieżyna. W r. 1886 leczono 
982 choryuh stale w szpitalu przebywających, 1800 
dochodzących (am bulatorium ). Ilość dni leczenia wy­
nosi 26.352 Wyleczonych wyszło w r. 1886 ze szpi­
tala 607, niewyleczonych 84, um arło 238, Przecię- 
ciowo dziennie było chorych 72. Zgromadzeni człon­
kowie towarzystwa, po przyjęciu do wiadomości spra­
wozdania udzielili komitetowi absolutorjum, poczem 
w ybrali w miejsce zm arłego w roku zeszłym dr. 
Schattauera do komitetu ks. Karolinę Ponińską.

* S e jm ik  r e l a c y j n y .  Ks. Kopyciński zwo­
ła ł  wiec wyborców swoich na dzień 27. bm. do 
Pilzna.

* W ie c  d ja k ó w  odbędzie się we Lwowie ju tro  
14. bm.

* R a d a  m ia s t a  P r z e m y ś l a  zawetowała 1500 
zł. na cele utworzenia bazaru wyrobów krajowych 
imien. Zyblikiewicza.

* S k u l k i u k a z u  o  c u d z o z ie m c a c h .  Z W ar­
szawy donoszą : „Prezes kasy przemysłowców p. Spies 
i prezes towarzystwa muzycznego hr. Rzyszczewski z 
tytułu obcego poddaństwa zrezygnowali z piastow a­
nych dotąd godności.

R ada zarządzająca straży łódzkiej odbyła posie­
dzenie, na którem zajmowano zię kw eitją obsadzenia 
wakausów w gronie starszyzny, powstałych skutkiem 
w ydalenia cudzoziemców. Po naradzie pozostawiono 
wszystkie wakanse niezajętemi, mianując tylko cza­
sowych zastępców.

* O d ję c ie  d e b i t u  p o c z to w e g o .  Austrjackie 
ministerstwo spraw  wewnętrznych odjęło debit poczto­
wy Wiarusowi, pismu tygodniowemu dla ludu, wy­
chodzącemu w Vinonie, w Stanach zjednoczonych pół 
nocnej Ameryki.

* Z  k o le i  K a r o la  L u d w ik a .  W  sprawie ty­
czącej się przyjęcia arcyksięcia Rudolfa na dworcu 
kolei Karola Ludwika, piszą nam, że zarząd kolejowy 
z t i j  przyczyny nie mógł się zdecydować na powis- 
rzenie swemu personalowi nadzoru nad porządkiem 
na drodze dojazdowej z trak tu  Gródeckiego na dwo­
rzec główny, ponieważ personal kolejowy w ostatnich 
czasach znacznie zredukowany tak  wskutek miejsco­
wych zarządzeń, jakoteż w skutek przejścia wielu ze 
służby do kolei Transw ersalnej, okazałby się niedo­
statecznym do utrzym ania należytego porządku i po­
nieważ w skutek tego kolej Karola Ludw ika nie mo­
głaby przyjąć żadnej odpowiedzialności za możliwe 
n ieporządii zwłaszcza z tej przyczyny, że przyjazd 
następcy tronu nastąpi wieczorem, i to o bardzo spó­
źnionej porze, w którym to czasie oprócz tego cały 
personal kolejowy dosyć będzie m iał do czynienia 
na dworcu.

W ażne te powody skłoniły też zarząd kolejowy 
do porozumienia się w tym względzie z na­
miestnictwem, które też uwzględniając słuszne obawy 
dyrekcji kolei, ostatecznie postanowiło, aby nadzór 
nad porządkiem na kolejowej drodze dojazdowej po- 
ruczyó tak  samo jak  w mieście honorowej straży 
obywatelskiej, co już z tego względu zdaje się być 
najwłaściwszem, że w skutek tego zarządzenia jedna 
i ta sama straż kierować będzie porządkiem na całej 
drodze, którą przejeżdżać będzie następca tronu aż do 
zabudowań namiestnictwa. Go do oświetlenia drogi 
dojazdowej światłem rlektrycznem, z powodu tego, że 
przeszłego roku po skończeniu manewrów stacja w 
Gródku oświetlona była płomieniami elektrycznemi, 
to dowiadujemy się, że oświetlenie tu elektryczne tak 
tej stacji jakoteż na stacjach w Samborze i Sączu 
nastąpiło li tylko ze względów czysto m ilitarnych na 
wyraźne zarządzenie władzy wojskowej.

* S p e k u la c ja .  Czytamy w K r a ju : M inuta  
rosyjski dzienniczek brukowy, (wychodzący w P eters­
burgu,) wlokący dość mizerny żywot od czasu, jak 
zm ienił swą redakcję, oświadcza w numerze progra­
mowym, że zamierza nadal zwracać baczną i wyjąt­
kową uwagę ua stosunki galicyjskie i los tamtejszej 
ludności rusińskiej, gdyż kw estja ta, zdaniem reda­
kcji, jest dla społeczeństwa rosyjskiego pierwszorzę­
dnej wagi. Dotrzymując swego przyrzeczenia, M inuta  
codziennie niemal podaje z Galicji sensacyjne wiado­
mości, skrzętnie wyławiane z Now. Proł. i Słowa  
lwowskiego. Proces Teodora Bieleckiego np. figuro­
wał w kilku num erach M inuiy  pod jaskraw ym  ty tu ­
łem : „Prześladowanie Rosjan w Austrji.*

* D a r .  Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
konwentowi 0 0 . Bernardynów w Sokalu, na re­
staurację kościoła,zapomogę w kwocie 800 tłr .

* G m in a  Ż m ig r ó d  potrzebuje lekarza miejskie­
go z rem uneracją do nowego roku 150 złr. (oprócz 
ubocznych dochodów), zaś od nowego roku 1888 
200 złr,, oprócz dochodów: z oględzin zmarłych, oglę­
dzin bydła na rzeź przeznaczonego, połowy dochodH 
w czasie jarm arków  i dochodu z komisyj lekarsko- 
sądowych. Konkurs do końca bieżąeego miesiąca.

* IV s p r a w ie  p r o c e s u  r e d a k t o r a  Bukow yny
czerniowieckiej, p. Fedkowicza przeciw redaktorowi 
Now. Prołoma, p. Markowowi o obrazę honoru, a- 
pelacja odrzuciła sprzeciwienie się, wniesione prze 
ciw aktowi oskarżenia. W skutek tego odbędzie się 
rozpraw a karna  w najbliższej kadencji sądów przysię­
głych we Lwowie.

* E m ig r a c ja .  W  sprawie wychodźtwa włościan 
z Galicji do Ameryki donoszą, iż ajencja przewozowa 
„Fischer et Riemann w Bremen* rozsyła po Galicji 
listy zachęcające do wychodźtwa, powołując się zwy­
kle w nich na włościan przebywających już w Ame­
ryce i dając pod tym względem stosowne rady w ło­
ścianom. L ist tego rodzaju przytaczamy w dosłownej 
osnowie : „Bremen 28. stycznia 1887. P an  Jakob Gą- 
sierek w Nagoszynie —  Ponieważ Jędrzej Wongrzyn 
prosił mie, ażebym was listu pisał, że on szczensłówe 
tutaj do Bremen przyjechał i sobie schifskarte kupił, 
zawiadaminie oi, że które nie ma schifskarte ażeby 
przy granica ukazał, tego przez granice nie pości, a 
które chcą jechać do Ameryki, ten sobie musi kupić 
schifskarte i przy granicy ukazać, jak  wie bądziecie 
chcieli jechać do Ameryki to możesz do tego pana 
50 złr. posłać i on ci do domu schifskarte poslęj to 
z pewności przez granicy ci puśoi, a gdyby do g ra ­
nicy przyjedzeć i schifskarte nie będzes mial to ci 
zwroce do domu, uiuiejszem uszanowaniem „Fischer 
et Riemann Bremen*.

Z powodu niewpuszczania na ląd am erykański 
przez władze Stanów Zjednoczonych, przybywających 
tam okrętami wychodźców, pozbawionych środków u- 
trzym ania, rząd niemiecki zarządził, ażeby od prze­
jeżdżających przez Niemcy obcych wychodźców żądano 
przy rewizji na stacjach pogranicznych i w miastach 
portowych wykazania się dostatecznemi środkami pie- 
nięinem i, ażeby nieposiadającym tego rodzaju środków 
dalszej podróży wzbroniono. Pomimo jednak tego ro­
dzaju obostrzenia, wielu wychodźców austriackich u- 
chyla się od tej kontroli zapomocą pokątnych ajen­
tów, ułatwiających tymże wychodźcom za Wysokiem 
wynagrodzeniem potajemne przebywanie granicy nie­
mieckiej. Em igranci ci jednak, wobec obostrzonych 
znów w ostatnich czasach przepisów władz amery­
kańskich, nie mają widoków osiągnięoia celu swej po­
dróży, chociażby im nawet udało się uchylić z pod 
kontroli granicznej w Niemczech i w portach. P o­
winno to więc powstrzymać ludność tutejszą od lek­
komyślnego udaw ania się do Ameryki, zwłaszcza oso- 
by nieposiadające ustanowionej przez rząd niemiecki 
kwoty 100 marek od osoby nie liczącej 10 lat, a 
400 m arek od osoby wiek ten przechodzącej.

* Z a t r u d n i a n i e  w ię ź n ió w  p r z y  b u d o w a c h  
p u b l i c z n y c h .  W kwestji tej ministerjum sprawie­
dliwości porozumiewa się obecnie z prezydentami 
wyższych sądów krajowych we Lwowie, Wiedniu, 
Pradze i Bernie. Chodzi mianowicie o to, jakie zmia­
ny zaprowadzić należy w zatrudnianiu więźniów i 
czy można ich w większej ilości używać do robót 
około budowy dróg, regulacji rzek itp. W  szczegól­
ności skazańcy maj? być użyci do regulacji rzek w 
Galicji i Czechach. Podstawę do powzięcia tych wnio­
sków dały sprawozdania wyższych sądów krajowych 
w Gracu i Tryeście i dyrekcje domów kary w Capo 
dTstria i Lublanie, gdzie używano więźniów do robót 
około dróg i do budowli wodnych Jeżeli się i inne 
wyższe sądy krajowe oświadozą za nżyoiem skazań­
ców do wymienionych robót, będą oni, o ile możności

w jak najmniejszej ilości, zatrudniani pracą przemy 
słową, co szczególnie będzie mogło być zastosowani 
w lecie i w jesieni.

* N o w ą  k r a d z i e ż  na poczcie odkryto w drodz 
między Paryżem a Antwerpią. Zginął pakiet, wysłań; 
przez bank w Paryżu do Antwerpii, zawierający
250.000 franków.

Oddawca listu w Pradze, w którym rzekomi 
znajdować' się miało 52.000 złr. Józef Korab, byo 
przed ożenieniem się, które nastąpiło przed 6 laty, 
nauczycielem szkoły ludowej w Smichowie, żona wnio­
sła mu posagu 3000 zł., poczem został spólnikiem in ­
teresu komisowego Lorenz i Korab. Interes nie szedł 
dobrze, skutkiem czego Korab w stąpił do interesu 
stryja swego Lostera. W ogóle jest nieprawdopodo- 
bnem, ażeby Korab mógł by ł posiadać znaczniejszy 
m ajątek.

* D a ls z y  s p is  d a tk ó w  n a  k o lo n ię  l e c z n i ­
c z ą  w  R y m a n o w ie  : P . Obertyński Zdzisław 5 zł., 
p. M ałachowska Heleńcia 1 z ł , p. Izydora Suchodol­
ska 20 zł. a ua budowę 50 zł., pp. Kunaszowskie 5 
zł., ks. Arcybiskup Isakowicz 5 zł., hr. A rtur Gołu- 
chowski 100 zł., p. Boberski W ładysław  3 zł., p. 
K iselka Karol 5 z 1,, Mikolasch Jul. 5 zł., z listy dr. 
Szyszkowskiego 7 zł., z listy dr. Bobkiewieza 3 zł., 
p, Czerszyk Ja n  6 zł., nrzędnioy telegrafu 14 zł. 25 
ct., z listy dr. Jamrógiewicza 4 zł., z listy p. Mi­
chny 7 zł. 50 ct., z dyrekcji gimnazjum rzeszowskie­
go 7 zł. 50 ct., z listy dr. Aleks. Iskrzyukiego 25 
zł., z listy p. Anieli Boraczkówny 17 zł., p. P iotr 
W ajda 5 zł., p. Klipunowski 5 zł. Poprzednio 191 
nł. 67 ct. —  Razem 4 y i  zł. 92 ct.

* W y p a d k i .  Dwóch niebezpiecznych złodziei ko­
lejowych udało się policji lwowskiej przyaresziować 
na dworcu kolei Karola Ludw ika a to Borucha Her- 
scha Forela, kelnera hotelowego i Abi ahama Englen- 
d«-ra, pomocnika handlowego. We Lwowie zwykle 
upatrzyli jakiegoś podróżnego, jeden z nich w siadał 
natychmiast do tego samego wagonu, a drugi przy­
siadał się dopiero w Gródkn. Tu wyciągał jeden 
z nich rozmaite pugilaresy, tytonierki i inne d ro ­
biazgi, ofiarowując je do sprzedania. Gdy podróżny 
zajęty był oglądaniem tych rzeczy, drugi rzezimieszek 
wypróżniał kieszeni* podrożnego. Manipulacja ta  uda­
w ała się złodziejom długi czas, aż wreszcie zostali 
ujęci i odstawieni do sądu. — Józef Stępkowski i 
Kazimierz Klocek, wyrobnicy zatrudnieni w fabryce 
braci Wczelaków, wracając wczoraj z dworca kolei 
Karola L udw isa z wózkiem, którym odwozili tam 
zamówioną szafę, w miejscu, w którem zaczyna się 
znaczna pochyłość ulicy Gródeckiej, wsiedli na wózek, 
który niczem nietamowany, z taką siłą pędził z nim' 
ku miastu, iż wszyscy przechodnie musieli umykać 
z drogi. W końcu uderzył wózek w nadjeżdżający 
wóz tramwajowy Skutkiem silnego zderzenia oba, 
robotnicy wypadli na ziemię, odnosząc dość ciężkie 
uszkodzenia cielesne, wózek zaś został pogruchotany. 
Skaleczonych odstawiła policja do głównego szpitala. 
— Nieznany rzezimieszek zwabił w sobotę 5-letnią 
córkę Ozjasza Schargla, handlarza starzyzną, na W y­
soki Zamek, gdzie w yciągnął jej z uszn złote kol­
czyki. —  Zabójstwa ojczyma dopuścił się włościanin. 
Błażej N iedopisał z Podoliny, w pcw.ecie limanow­
skim, przebiwszy go nożem podczas gwałtownej sprze­
czki. Zabójca został aresztowany.

Podczas procesji Bożego C iała idącej wczoraj 
zrana od kościoła św. Anny ku Brygidkom, gdzie 
b y ł urządzony ołtarz, nadjechał z trak tu  Janowskiego 
wozem parokonnym Simche Hansm an z Janowa W o­
źnica jego Hryńko Mielnik nie m ógł należycie w strzy­
mać koni. Nadto konie na widok chorągwi spłoszyły 
feię, i wp«.dły na procesją. Powstrzymano je dopium 
przed samym baldachimem, gdy już kilkoro dzieci 
potratowały. Sześć osób jest pokaleczonyeh Jednę 
kobietę musiano oddać do szpitala. Furm ana uw ię­
ziono, a przeciwko Hausmanowi wytoczono postępo­
wanie karne. —  Z okna spadło wozoraj rano trzy­
letnie dziecko Jakóba Barynicza lokaja dr. S. w ka­
mienicy pod 1. 7 na ulicy Sobieskiego. Podczas gdy 
ojciec uprzątał pokoje , dziecko wyglądało przez 
otwarte okno i wyohyliwszy się przez nie, spadło 
na bruk uliczny. Mała jest nadzieja utrzym ania go 
przy życiu. —  Niemowlę 7;miesięczne znaleziono 
wozoraj zrana nad Pełtw ią w nlicy Pieszej, podrzu­
cone w pudełku. Lekarz dr. Schmid orzekł, iż dziecko 
to już od trzech dni nie żyje. T rupa odesłał korni- 
sarjat do kostnicy, a policja zarządziła poszukiwania 
za matką. —  Ze złości pięciu włóczęgów oblałt 
witryolejem śpiącego na ulicy Szpitalnej kolegę Jana 
Kaznowskiego. Odzież tegoż została całkiem zniszczo­
ną, a nawet dostało się coś i skórze. Policja prowa­
dzi energiczne śledztwo. —  Od pioruna zginął dnif 
9. b. m. 1 ] -letni chłopak w ieśniaka S tanisław a Ba- 
futa pod Rzeszowem, gdy przed burzą gonił bydłr 
do domu.

W  Dupliskach, pow zaleszczyckiego, odebra 
sobie życie wójt tamtejszy Onufry Kaozor. W przed 
dzień samobójstwa był on na sesji w starostwie zale 
szczyckiem. Powróciwszy wieczorem do domu, poleci-- 
zastępcy wójta, aby doń przyszedł następnego ranka, 
w celu naradzenia się nad szarwarkiem do naprawy 
drogi. Zastępca przybył istotnie, lecz dow iedział się. 
że wójt, wypędziwszy owce na paszę, si.m poszedł 
przespać się w stodole. Gdy go długo nie było, po 
słano do stodoły, gdzie znaleziono już tylko zimne 
zbroczone krw ią zwłoki. Obok leżała koss, którą so 
bie poderżnął gardło. Przyczyna samobójstwa niewia 
doma. Kaczor cieszył się opinią uczciwego człowieki 
i m iał się dosyć dobrze.

We wsi Z ukoeinie, powiatu kołomyjskiego 
w dworskim lokalu ozterej robotnicy zajęci byli 21 
z. m. zrywaniem podłogi, pod którą zagnieździł sii 
grzyb domowy. W czasie popołudniowego odpoczynku 
gdy jeden z nieb, Stefan Mvcak, pochylony na usza 
ku okna, ja a ł obiad, inny, M ichał K arpiua, spostr/cg 
za piecem strzelbę i puczął ją oglądać. Broń bjTt 
nabitą, a przypadek zrządził, że Karpiuk zawadzi- 
odzieżą o kurek, który zię podniósł i spadł napowrót 
Strzelba wypaliła i cały nabój śrutu ugodził w czoh 
i oczy Mycaka, zabijając go na miejscu. Karpiuk 
zrozpaczony począł biedź do lasu, inni zaś robotnic) 
i Indzie ze wsi puścili się za niin w pogoń, ab) 
przeszkodzić samobójstwu. Gonitwa taka trw ała di 
wieczora, aż K arpiuk opam iętał się i sam powró­
cił do s io ła , zkąd odstawiono go do sądu w K o­
łomyi.

Handlarz pijawkami Mendel Rosenmann w Kni- 
hininie (pod Stanisławowem), na kolonii zamieszka­
ły, powięził się ubiegłej niedzieli rano na strychu 
w swem pomieszkaniu. Przyczyna samobójstwa ni ■ 
wiadoma.

* W ia d o m o ś c i  p o l i c y jn e  z dnia 13. czerwca. 
S k r a d z i o n o  podczas ślubn w wołoskiej cerkwi 
srebrny zegarek ankier z żółtą obwódką do oksła cy­
ferblatu, z kluczykiem na niebieskiej tasiemce, zg ra - 
wirunkiem kształtu  rzemyka gwoździem spiętego na 
kopercie.

* S ta n  p o w ie t r z a .  OUerwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze zmieniającym swoj kierunek od 
SW do NW i niebie przeważnie zaobmnrzonem, padał 
w obu ubiegłych dobach deszcz przerwam i Łączny 
opad był 2.8 mm. — Średnia tem peratura pierwszej 
doby była 8.7° C., drugiej 11.1* C., najwyższa w so­
botę 14.0° najniższa w nooy z soboty na niedzielę 
4.8* C.



I

l * A Z i . Ł T A  N A R O D O W A  z W t o r k u  d n ia  1 4 . U z e rw c a . l o o u

Stan barom etru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 763.9 mm.

Zniżka barometryozna znajdowała się wczoraj 
na morzu Białem i wynosiła 740 —  745 mm., zwy­
żka w północno-zachodniej Francji i wynosiła 775—  
770 mm.,

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 13. czerwca.

W iatr o niepewnym kierunku, tem peratura się 
podnosi, stan nieba zmienny, powietrze jeszcze więcej 
jak  miernie wilgotne, dziś opad co najwięcej niezna­
czny, ju tro  pogodnie.

* J u t r o  d. 14. czerwca: św. B a z y l e g o  B —  
św.  N y  k y f o r a .

—  T r y e s t  11. ezerwca. Z Liworno donoszą o 
gwałtownem starciu ulicznem przed kościołem św. 
Sebastjana Tłum  Indu rzucił się 10. b. m. na pro­
cesję w dzień Bożego Ciała, ciskał kamieniami i ce­
lem przeszkodzenia prooesji usiłował uczestnikom 
odebrać krzyże i świeee. W ywiązała się straszna 
walka, której dopiero dwa bataliony wojska zdołały 
położyć koniec. Wiele osób raniono, 62 aresztowano, 
poczem odbyła się procesja pod obroną dwóch batalio­
nów, które utworzyły szpaler.

— K o n g r e s  a u s t r .  w ł a ś e i e i e l i  b r o w a r ó w  
otwarty został 11. b. m. w Gracu. Prof. S c h w a c k -  
h o f  e r  z W iednia m iał odczyt o zakładaniu pieców 
i systemach kotłów, prof- S c h w a r z  z Graou mó­
w ił o wynalezionej przet niego metodzie analizy piwa, 
a inżynier R u 1 a n d z A ugsburga o wyparowaniu 
kwasu węglowego do wytwarzania zimna. Dnia 12. 
b. m. obradowano nad założeniem stacji doświadczal­
nej i zakładu naukowego dla browarnictwa. Po połu­
dniu zwiedzano browary.

—  W y ś c ig i  w a r s z a w s k ie .  W trzecim dniu wy­
grały następujące kon ie : Bieg I  nagroda 500 rubli 
„B rzask11 ogier J . Dobrogosta; bieg I I  nagroda 1000 
rubli, „Provence“ klaoz L. Grabowskiego ; bieg III  
nugroda 500 rubli „M arkiza11 klacz L. Kronenberga; 
bieg IV (haudicap) nagroda 200 rubli „Gildersbeck" 
ogier R Erum la; bieg V (steeple chase haudicap) 
nagroda 800 rubli „M andana" klacz L. Grabow­
skiego.

—  K a ta s t r o f a  w  G e ls e n k i r c h e n  w Westfalii, 
która dotknęła ogółem 52 górników, odbije się także 
żałośnem echem w kilku rodzinach polskich w Księ­
stwie i w Prusach Zachodnich. Pomiędzy zabitymi 
znajduje się : 4 Polaków z Księstwa, 4 Polaków z 
P rus Zachodnich i 3 Czechów. W  ogóle znajdowało 
się w kopalni „Herm ine“ w nocy z dnia 7. na 8. 
b. m., to jest z środy na ezw artek, 160 górników, 
kiedy o godzinie 12*/j w nocy zabójcze gazy wybu­
chły z potężnym łoskotem, najsilniej w szybie ósmym. 
Opróoz 52 zabitych jest 4 rannych. K ilkunastu robo­
tników zabityeh z nr. 13 nie zdołano jeszoze wydo­
być, ponieważ wejście do tego numeru trzeba było 
zamurować dla tego, iż tamże jeszcze srożył się ogień. 
Przyczyna nieszczęścia niewiadoma. Z wyjątkiem 
dwóch nieboszczyków, którzy maja głowy i twarze 
poranione, reszta zabitych wygląda, jak  gdyby we 
śnie przenieśli się d° wieczności; na twarzach ich 
widnieje spokój, nie znać walki śmiertelnej. Rozpacz 
żon, matek i  s i ó s t r  nieopisana; jeden z górników do­
piero drugi raz w ogóle wstąpił do szybu i przy 
drugiej szychcie znalazł już śmierć przedwczesną. 
Niedawno było takie samo nieszczęście w kopalni 
Consolidation, w czwartek w nocy nowa zdarzyła się 
katastrofa, a już w czwartek popołudniu o godzinie 
5-tej 150 górników znów spuściło się w głąb ziemi, 
z ufnością, w opiekę Bożą i pomoc św. B a rb a ry !

—  W  I g la w ie  zamordowali złodzieie, trudniący 
się kradzieżą drzewa, żandarma Józefa M d i chara, ko­
m endanta posterunku. M orderstwa dokonano 8. bm. 
rano w lesie siekiera.

„Poezje Józefa Orłowskiego".
Od n ie jak iego  czasu śc iga m nie b la d ; n im fa, 

k tó ra  się nazyw a m elancho lją , i p rześladuje kę­
dzierzaw y m łodzieniec, k tóry  d ru k u je  poezje. N im ­
fa w bezsenne noce tra p i m nie goryczą w spom nie­
nia i zrozpaczenia, a m łodzien iec w dni dżdżyste 
przynosi m i wouue kom plim en ty , k tórych  nienaw i­
dzę, i wonne papierosy, za k tó rem i p rzepadam . Obo- 
w iażałem  sie tedy nareszcie przeczytać najnowszą 
an tologję p. O rłowskiego i oznaczyć, na ja k ie j wy­
sokości lu tn ia  jego  m a być zaw ieszoną w rzędzie 
poetycznych instrum entów  polskich.

Gdy wielcy prorocy pieśni narodowej wy­
d a r l i ,  by ła żałoba, a chociaż arfy  brzm ieć nie 
Przestały , dziś w ludzie osieroconym  chodzi w m a­
je stac ie  kap łaństw a ty lko  jeden , i to m e m istrz  
®łowa, jeno m istrz  barw y, Ja n  M atejko. W szakże 
nhociaż p ieśniarzom  nie kw itnie dziś wawrzyn 
w ielkiej sław y, m im o to poezja w spółczesna działa 
ńieraz ja k  zbaw cza oaza w puszczy by tu  opia a- 
“ ®go. Odezwie się akord , k tó ry  za serce ścianie. 
A dam  A snyk łączy pogodne piękno heleósk ie  ze 
''f8zystk iem i burzam i p ragnień  nowożytnych ; po- 

rew ną je s t  mu często M arja K onopnicka ; nerwowo 
Sryzie św ia t i siebie W łodzim ierz Z a g ó rsk i; W ik to r 

j m nlicki i Czesław Jankow sk i duszę powszednią 
człowieka m is te rn ie  rozb ie ra ją  na atom y ; Bolesław

.er,,1®h8ki w Bzczerej chociaż szo rstk iej form ie 
A .ewa •> nędzach społecznych a S tan is ław  Rossow- 

"  iniekkich ja k  ak sam it zw rotkach  szuka ide- 
w ir f  ,ia kież za jm u je  stanow isko w rzeszy tych 
de o P- j6 z e f  O rłow ski, który je s t  w łaściw ie 

Pendentem  u mego p rzy jac ie la , dzielnego pale- 
n ta  d ra  D ulęby ?

N ależy on do w ierzących i powinszować P anu 
Bogn tak iego  syna. Oto ja k  śpiew a S tw órcy :

Panie, grzesznik w pokorze,
Staję przed świętym progiem,
Usłysz ciche westchnienia,
Szczere serca pragnienia,
Niech żal winę naprawi 
A pokuta niech zbawi —
Wszystko łaska Twa może,

Tyś Bogiem !

R elig ijny  ten zachw yt pokutującego wieszcza 
zasługuje na uw iecznienie w kantyczce, a z ep i­
ck ich  utworów dependen ta  p. D nlęby przytoczym y 
n. p . ten  u s tę p :

Na koń mój synu,
Bo oto bije 
Godzina czynu !
Wolność niech żyje!
Długo za skórę 
L ała  nam sadła 
Złość ich (?) zajadła,
Myśmy cierpieli.
Dziś serca w g ó rę !
Będziem widzieli,
Co zdziała siła,
Która odżyła 
W duszy ściśnionej 
I udręczonej,
Ale mój sy n u :
Niezwyciężonej !

W szakże to  w szystko n iczem  je s t  wobec 
erotyków  p. O rłow skiego, zw łaszcza, że m iłośne 
c ierp ien ia  kędzierzaw ego m łodzieńca przeszły  
w stan  recydyw y. Już  bow iem  w u b ieg ły m  rokn 
rozlały  się jego ję k i pod ty tu ł e m : aZ dziejów 
sercaJh nad k tó rem i zaraz łzę u ron iłem  w EyiiT 
dzienn iku . P ierw ej p . O rłow ski k ła d ł się sam o­
bójczo do g ro b u ,a le  udaw ał ty lk o ; dziś s tąpa  n a­
to m iast cicho, ale je s t  to  spokój w ulkanu. W oła 
p. O. do swego id e a łu ;

Uwielbiam cię najdroższa! —  wszystkie uczuć władze 
Ile żywię zapału, ognia w mojej dnszy,
Z wiernem serca uczuciem do twych stóp prowadzę.

T a najdroższa nie je s t  „p ięknośc ią przez 
innych sław ioną11, a le  „ lilją  cudną w swej poko­
rze". J e s t  zbaw ieniem  w ieszcza. Pew nego razn 
opanował go był znowu paroksyzm  sam obójczy, 
ale lil ja  oca liła  go d la św ia ta . D ow iadujem y się
0 tern  z nas tępu jącego  w iersza :

1 tak wchodząo na odłam stromego urw iska,
Radbym rzucić się w przepaść bezdenną, głęboką,
By zginąć i już spokój mieó wreszcie w udziale... 
Naraz staję wzruszony! Wśród gruzów zwaliska 
Cień drogiej twej postaci spostrzega me oko...
Precz z zwątpieniem! Chcę w ytrw ać! —  Prow adź

[mnie aniele !

P row adź w ieszcza an ie le ! Jeszcze je s t  na­
dzie ja . N iechaj pisze suo lik i piórem  swem  skrzy- 
d la tem . U nas w k arn e j obronie je s t  liryzm u  
wiele, n nas proces cyw ilny ca ła  epopeja , n nas 
rozwód m ałżeńsk i całym  je s t  d ram a tem . Wi ęc n iech 
pisze s u p lik i . .  P row adź go an ie le !

Stb.

Teatr, literatura i muzyka.
—  T e a t r  dziś zamknięty, jutro: „Przed śniada­

niem 11 i trzeci występ p. Cagliostro i paui Smith, we 
środę teatr zamknięty, w czwartek: „Chamillac* (wy­
stęp pani Stachowicz), w piątek: „W ieczność11 (po raz 
pierwszy).

Dział ekonomiczny.
D r u g ie  W a ln e  z g r o m a d z e n ie  akc jonarju -

szów kolei arcyksięc ia  A lb rech ta  odbyło się 11. 
bm . pod przew odnictw em  księcia K a lik s ta  Poniń- 
skiego. W yp ła tę  kuponu ustanow iono 2 zł. w s re ­
brze, za kupon zapadły  1. lipca  1887, zap łacą  1 z ł. 
Ja k o . w j nagrodzenie dla rady  nadzorczej uchw alo­
no na r. 1887, 6 .000 zł. W m ie jsce  zm arłego 
barona S chneidera  zam ianow ał m in is te r  handlu  p. 
W incentego  K ra ffia  członkiem  rady  zaw iadow czej

O sta tn ie  n o to w a n ia  p ro d u k tó w . 
z d. 13. czerwca 1887.

L w ó w :  pszenica 8.20 do 8.65, żyto 5.20 do 5.75. 
jęcz,mieś 3.80 do 6 ,— , owies 3.85 do 4 50, groch 5.— do 
7.25, wyka 3.75 do 4.5U, rzepak  9 .— do 9.30, Inianka
 do —.—, koniczyna czerw. 25 .— do 40 .— , koniczyna
b iała  35.— do 50.—, koniczyna  szwedzka 40.— do 55.—

T a r n o p o l :  DBzenioa 8.10 do 8.60, żyto 5.15 do 
5.55, jęczmień 3 70 do 5.70, owies 3 75 do 4.50, greob
5. do 6 50, wyka 3.65 do 4 70, rzepak 8.85 do 9 20,
Inianka —.-■ do — , koniczyna czerw 25.— do 4 0 . - ,  
koniczyna b iała  40 — do 50.—, koniczyna szwedzka 45.— 
do — .—.

P o d w o ło c z y s k n : p szen ica  8.— do 8.50, żyto 5.10 
do 5.50, jęczm. 3.50 do 6.— , owies 3.60 do 4 —, groch 
4 50 do 7. , wyka 3.50 do 4.50, rzepak 8.80 de 9 10,
In ianka — . do — .—, koniczyna czerwona 22.— do 40.— , 
koniczyna b ia ła  40.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do — . —.

J a r o s ł a w :  pszenica  8.45 do 9 . —, żyto 5 4 0  do 
5.85, jęczmień 3.90 do 6.—, owies 4.— do 4.55, groch
5.— do 8 . —, wyka 3 75 do 5.— , rzepak  9 — do 9-25,
In ianka — — do — , koniczyna czerwona 25.— do 
43.— koniczyna b iała  4 5 . -  do — , koniczyna szwedz. 
— do — .

Wszystko za 100 kilo ne tto  bez worka.

Chmiel za 56 kilo  loco Lwów 3-— do 30.— nomi­
na ln ie .  Nowy chmiel od 25—55 za 56 kilo.

Okowita za 1.000 l i t r .  prc. looo Lwów 23.— do 
24.— . v

Usposobienie spokojne.

T e le g r a m y  ta r g o w e  z  d. 11. ozerw ca.

W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .—  
do zł. — .— t żyto od z ł .  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 25.87 do zł 26 12

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 8 .04  do zł. 8 .0 6 ; rzepak od zł. — .—  do zł-

B e r l i n :  Pszenica żółta na ozerw.-lipieo 188.50 
m.; żyto — .—  m.; spirytus 62.90 m.; olej rzepako’ 
wy — .—  na.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 58.40 fr.; olej rze­
pakowy — .—  fr.; spirytus — .—  fr.

N a f ta .  W iedeń od zł. — .—  do zł.— .— ; B re­
ma loco— .— , H am burg loco 5.95, na czerwiec 5.90, 
na sierp.-grudzień 6.20, Antwerpia na czerwiec 15.— , 
Nowy-York 6.3/*, Filadelfia 6 .% .

Ostatnie wiadomości.
P iszą  nam  z W a r s z a w y :
W  a rm ii rosy jsk ie j m nożą się ciąg le po je­

dynki m iędzy  oficeram i narodow ości n iem ieckiej a 
ro sy jsk ie j.

W  osta tn ich  dniach odbyły się po jedynki 
także m iędzy oficeram i a r ty le r j i  w R adom in. 
Skntek  ich był ta k i, iż jedna i d rn g a  strona udała 
się o sta teczn ie z żalam i swem i na tam te jszego  
je n e ra ła  do je n e ra ł gu b ern a to ra  H u rk i.

Rosyjscy kupcy i bank ierzy  s ta ra ją  się 
w szelkiem i sposobam i o zbliżenie po lityczne Rosji 
do A nglii. M a to być m yślą przew odnią m in is tra  
skarbu  p. W yszuegradzkiego . Chce on za każdą 
cenę przeprow adzić ten  sojusz dla finansów ro sy j­
skich  bardzo pożądany i chociaż obecne m in is te r­
stw o w A nglii je s t  sojuszow i tem u przeciw ne, 
przecież kupcom  rosy jsk im  powiodło się uzyskać 
dla sieb ie bardzo pow ażne sfery finansowe w A n­
g lii, k tó re  za pomocą pokrew ieństw a, ja k ie  łączy 
dwory panujące w A nglii i Rosji, zb liżen ie owe 
w końcu przeprow adzić będą w stan ie .

R ada stanu w P e te rsb u rg u  za jm u je  się obe­
cn ie żywo p ro jek tam i p rzysz łe j o rgan izac ji Sybe- 
r j i  w edług planów i m em orjałów  przedłożonych 
przez guberna to ra  S yberji, tak  co do urzędników  
ja k  i utw orzyć się m ającej m ilic ji bezp ie­
czeństw a.

N adeszło do W arszaw y zapy tan ie , czyby nie 
m ożna obejść się bez robotników , przybyw ających  
z G alicji i P rus podczas żniw za p ro s tem i p rze­
pustkam i. Z ap y tan ie  to w yraża zdziw ienie, dla 
czego do robót polnych zam iast rą k  nie są uży­
wane m aszyny, jak  to m a m iejsce w g łęb i Rosji.

N iew iadom o, ja k ą  odpowiedź da H urko  na 
to  zapytanie.

T e l e p n y  własne „Gazety Naród
W ie d e ń  d. 13. czerw ca. M in isterstw o  spraw  

w ew nętrznych, w porozum ieniu z m in is te rs tw em  o- 
brony krajow ej, m a zn ieść  w n ajk ró tszym  czasie 
wojskow ą s traż  po licy jną we Lwowie i w K rako ­
wie —  a n a to m ia s t urządzić policję cyw ilną, u - 
m undurow aną na sposób w iedeński.

P r a g a  d. 12. czerw ca. W czoraj odbyło się 
tu ta j posiedzenie T ow arzystw a dla p rzem ysłu  sp i­
rytusow ego w Czechach. Po d ług ie j a żywej d y ­
skusji nad zam ierzoną refo rm ą podatku g o rze la - 
nego doszło do kom prom isu  m iędzy gorze ln ikam i 
fabrycznym i a ro ln iczym i. P rzy ję to  podatek kon- 
sum cyjny z produkcją kontyngentow aną; ilość kon- 
fcyngeutowaua ma w ynosić 2 ,100.000 hek to litrów  
z podatk iem  po 20 zł. od h e k to litra . N adw yżka 
ponad te 2 ,000 .000  hek to l. m a p łacić po 30 zł. 
od h ek to litra . Z tego kon tyugeu tn  m iałaby produ­
kować A ustrja  1 ,2 0 0 0 0 0  h ek t. a  W ęgry  900.000 
h ek to l. Co do podziału  aus trjack iego  kontygentn 
m iędzy gorzeln ie rolnicze a fabryczne nie powzię­
to  uchw ały . Zdaje się je d n ak , i e  p rzy jdzie do 
*gody, i to je szcze przed  zeb ran iem  się wspólnej 
au s tro -w ęg iersk ie j ank ie ty , k tó ra  na 19. czerw ca 
m a być do W iedn ia  zw ołaną.

L ip s k  d. 13. czerw ca. P roces karny p rze ­
ciw A lzatczykom , oskarżonym  o zdradę stanu , ro z­
począł się dziś przed  tu te jsz y m  sądem  Rzeszy 
t. zw. R eichsgerich t.

P roces ten  ma głów nie na celu dem onstra­
cję  publiczną przeciw  F ra n c ji , aby św ia t dow ie­
dział się o zam iarach  i działaniu  fran cu sk ie j lig i 
patrjo tycznej. P raw dopodobnie przez ca (,  t ' d z i°6 
będzie sąd tę  spraw ę rozpa tryw ał, bo je s t  bardzo 
dużo m a te rja łn , k tó ry  zbadać po trzeba.

G ra z  d. 13. czerw ca. P rz y b y ła  tu  księżna 
Alenęon, ch ra  na rozstró j nerw ow y.

B e r l i n  d. 13. czerw ca. S tan  zdrow ia cesa­
rza me daje  powodu do żadnej obawy. D ziś ob ją ł 
cesarz zw ykłe sw oje za jęcia . D yspozycje co do 
podroży do E m s nie uległy  zm ianie.

E N ete rsbu rg  d. 12. czerw ca. T rzęs ien ia  z ie­
m i w W iernym  z p rzerw am i pow tarzają się c ią­
gle. Domy w W iernym  pozaw alane. T rzęsieu ie  
ogarnęło  p rzes trzeń  tysiąco-w iorstow ą. L iczba za­
b ity ch  wciąż w zrasta . C odziennie na p rzestrzen i

objętej trzę sien iem  ziem i zna jdu ją  nowe zw łoki 
ludzkie.

B e lg r a d  13. czerw ca. Jako  uzupełn ien ie  u ro ­
czystości jub ileuszow ych p. P ersianiego, zjedno­
czona opozycja u rzą d z iła  wczoraj śniadanie na 250 
osób. N a bank iec ie by li obecni wszyscy sy m p a ty ­
zujący z R osją członkowie n a rtji libe ra lne j, zam o­
żni obyw atele, na jznaczn iejs i kupcy belg radzcy  i 
lic zn i serbscy p rzy jac ie le  jub ila ta . W yglądało  to 
na dem onstrac ję  russofilską.

R z y m  d. 13. czerw ca. Moniteur de Roma  
wzyw a K a llay a  do założenia sem inarjum  ducho­
wnego d la  kato lików  B ośnii.

B r u k s e la  d. 13. czerw ca. Mowa króla na 
rew ii gw ardyj obyw atelsk ich  wywołała w całym  
k ra jn  w ielkie w rażenie. K ró l podniósł konieczność 
obow iązkow ej służby  w ojskowej, a k ra j w idzi 
w te rn  zapow iedź poważnej reform y.

T etera m i „Gazety M o i m i " .
(Z biura korespondencyjnego).

B e r l i n  d . 13. czerw ca. Cesarz spa ł dobrze. 
C ierp ien ia  u s tą p iły .

P a r y ż  d. 12. czerw ca. P rzed  po łudniem  od­
by ł się bez krw aw ych n astępstw  pojedynek po­
m iędzy  C lem enceau  i  F o u ch er, red a k to re m  d z ien ­
n ik a  National.

L o n d y n  d. 13. ezerw ca. Standard  sądzi, 
że pom im o pow rotu R idgew aya do Londynu i za­
ję c ia  K erk i p rzez  R osjan , uw ażają w dobrze 
poinform ow anych kołach rozw iązanie a fgańsk ie j 
kw estji g ran iczn e j za rzecz pewną, a to na pod­
staw ie cofnięcia p re ten sy j rosy jsk ich  do C ham iab 
za odpow iedniem  odszkodow aniem  w dolinach  rzek 
M urghab  i K ushk .

P e t e r s b u r g  d. 12. czerw ca. Car p rzy jm o­
w ał p rzedw czoraj n a  au d jen c ji księcia Je rzego  
K arageorg iew icza.

P e t e r s b u r g  d. 12. czerw ca. Journal de St. 
Petersbourg u trzy m u je , że nie je d n a  ty lko  F ra n ­
cja sp rzeciw ia  się an g lo -tu reck ie j konw encji w 
sp raw ie  ponow nej okupacji E g ip tu .

P e t e r s b u r g  d. 12. czerw ca. Journal de St. 
Petersbourg k o n sta tu je , że odległość od K erki, 
k tó rą  R osjanie za ję li ce lem  zabezpieczenia kolei 
że lazne j, do H era tu , wynosi 500  nie zaś 110 
w iorst, jak  to donosi „B iuro R eu te ra ."

S o fia  d . 13. czerw ca. Na porządku dziennym  
sobran ia  postaw iono : Spraw ozdania depu tac ji z 
podróży po E urop ie , kw estję  pożyczki i w ybór 
księcia.

O rgan  rządowy Nesawissima Bułgaria  u- 
trzy m u je , że ks. B a tten b erg  odm ów ił jeszcze raz 
listow nie przy jęcia ponownego w yboru, m otyw ując 
tę  swoją odmowę tym  arg u m en tem , ża ponowny 
jego  wybór spow odow ałby ro sy jską  okupację. D la ­
tego to d eradza w yżw spom iany dziennik , aby Buł- 
g a r ja  nie spog lądała  więcej na D arm sta d t, jeno 
aby  szukała  odpow iedniego księcia. S obran ie nie 
dopuści do tego, aby w ybrany  książę zaw iesił 
k o n sty tu c ję .

W obec biernego stanow iska E u ro p y  i 
w strzym yw an ia  się R osji od m ianow ania k an d y ­
d ata  na tron  książęcy rozpatryw ano także  kw estję 
ogłoszenia rzeczypospo lite j. P rzew ódcy  stronnictw  
postanow ili ogłosić sobran ie  w perm anencji aż do 
za ła tw ien ia  trw ającego  obecnie p rzesilen ia .

B e lg r a d  d. 13. K ró l konferow ał z k ilkom a 
m ężam i s ta n u  ze stro n n ic tw a konserw atyw nego. 
R okow ania nie powiodły się, sk u tk iem  czego o- 
trz y m a ł R isticz  m is ję  u tw orzen ia  gab in e tu .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 13. cserwca 1887:

Hotel Francuski. H r .  M. F re d ro  t  Dubanowic.  Hr.  
M. W ild in g  z Drezna. Br.  J .  W attm an  z Przemyśla.  J. 
lllaeiewiez z Tulig łów. B. M iędlicka z Bobrki. M. Szma- 
t e r a  z Tuehli .  1£. Puzyna  z Lackiego. 8 . Koliński z 8 ko- 
lego. H Boggy z S c h ls t s tad t .  W. Gnoiński t  Krasnego. 
T. O tt  x W iednia.  J .  Immergliick t  Krakowa. L. Gerst-  
mann x Wiednia.

UaM to r tu .  K. K leoskowski z Warszawy. J.  T rz e ­
ciak s Rakowca. N. H orodyska  z Zabinieo. A. Garapich  z 
Berezowiey. A. H u ls te r  i  F ran c ji .

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia  13. ozerwca. (Z Izby  handlowej.)  

I. AJkeJe za sztukę.

Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . .
Kolej Lwow.-Czern .-Ja6s k a ............................
Banku hypotecznego gal.  po 200 zł. w. a . .  
Banku kredyt,  ga licyjskiego po 200 zł,  w. a.

I I .  Listy zastawne za 100 z ł .  
Banku hypotecznego galicyjskiego 6%

ii ‘ gal- 5°/0 wyl. l tP /0 pr.
B anku krajowego 4ł/s /o los. w 51 1. . .
Towarzystwa kred . galic . 5 * | , .......................

k redy t,  gal. ziem. 4°/,
;al. ziem. 5 %  1<kred. g». 

kred.  g . : 
kredytowego ga!

ziem. 5 %  los. w 371. 
'o s .  w 4 1 l/ j l -  

ziem. 4‘/ ,e/o
kred. g. ziem. 4°/„ los. w 41‘/ j  1.

,.ai.
los. ”w 52 1.
kred. gal.  ziem. 4*|, los. w 56 1. 

I I I .  L i s ty  d ł u ż n e  z a  100 zł.  
Gal. Z. kred.  włoś. w likw. (d. 6 p r .)  3%  
Gai. Z. kredyt,  włośó. (d. 5°/0) 2*/,% • 
Ogółu. roln.  k redyt,  zakł.  d la  Gal. i Buk. 

6%  los. w 15 l a t .............................

p łacą  
205 50 
222 50 
2 8 5 .-  
215.—

99.40 
102 25

95.50 
100 80 
92 5'l

99.—
92.—

’ 47 — 
41.—

żądają
•208,75 
227.— 
290. — 
220. —

100.40 
103.25 
9 7 . - .  

10180 
96 50 

101 80 
^3 50

100. -
93 .—

5 0 . -
4 4 . -

I V .  O bl ig l  z a  100 z ł .
Indem nizacyjne  g a u o / j .  5 %  m. k. . . . 104.— 105.—
Kom. banku krajowego 5 %  w. a. I  em. . 100 — 101.—
Pożyczka krajowa z r.  1873 6°/0 w. a. . . 103.50 105.50
Pożyczka kra jow a 1883 i ‘/ a ° / o ................ 94.50 96.50

V. L o sy .
Losy miasta  K r a k o w a ..................................16.50 18.50
Losy m ias ta  S tanis ławowa .......................  28.50 31 —

T I .  Monety.. ,
D uka t  h o l e n d e r s k i ......................................  5.88 5.98
Dukat  cesarski  .................................................... 5.92 6.03
N a p o l e o n d o r ...................................................10.05 10.15
Półim perja ł  r o s y j s k i .................................. 10.36 10.48
Bubel rosyjski  s r e b r n y ................................... 1.54 1.64
Babel  rosy jsk i  p a p i e r o w y ..............................1.13 1.15
100 m arek  n i e m i e c k i c h ..........................  61.85 62.55
Srebro za  100 z ł r .....................................................— —.—
Kupony w srebrze  . . .  . —. — —.—

N a d e s ł a n e .

K o n w e r s j ę
wylosowanych 5°/,  l is tów zastawnych Towarzystwa k r e ­
dytowego ziemskiego p ła tnych  30. Czerwca 1887 na 14‘ lj*/, 
l is ty  zastawne tegoż Towarzystwa z dopła tą  75 et.  u sk u ­

tec zn ia ją  bez wszelkiej prowiz ji  
k u p u ją  i sp rzeda ją  pod na jkorzystn ie jszem i warunkam  i

S O K A L  i  L I L I E N T
d o m  b a n k o w y  1 k a n t o r  w y m ia n y .

Zlecenia z prowincji  w ykonu ją  się bezzwłocznie
bez doliczenia prowizji

30C  Dla przejeżdżających do kąpiel
polecamy

11;

JULIANA DĄBROWSKIEGO
we Lwowie.

W szech n auk  lekarskich

D r .  A -  O - O D T K ; ^
po odbyciu spec ja lnych  s tud jów  dentys tycznych w za ­
k ład ach  uniwersyteckich den tys tycznych  w B e r l i n i e

o tw o rz y ł A telier dentystyczne
przy  ulicy Kopern ika  N r .  5 i ordynuje  od godziny 

9—1 i od 3 —5.
W szystkie  operacje  den tys tyczne  na  żądanie bezbo­

leśnie, przy  znieczuleniu kokainą  lub gazem rozwese­
la jącym  (Lustgas) .

8ztuczne zęby osadzane na  złocie, kauczuku etc. eto.

W szech nauk lekarskich

Dr. Ii. St. Kossak
b. asystent Uniw. Jag. i lekarz s pitala pow. w K ra­
kowie, ord. w chorobach weneryoznych i skórnych 

we Lwowie ul. Batorego Nr. 11. od 2— 4.

Obfitująca w l i th ion  i kwas borowy Bzczawa

SALVAT0R
niezawierająca  w sobie ż e laz a ,  n a jczys tsza  dye- 
te tyczna  w o d a , szczególnie p rzec iw  k a t& ra ln y m  
z a p a le n io m  o rg a n ó w  o d d e c h o w y c h  i  t r a w i e ­
n ia ,  specyficum przeciw  g o ś c o w i , c ie rp ie n io m  
n e r e k  i  p ę c h e r z a .  — Do nabycia w handlach  
wód m ineralnych  i wielu  aptekach.

Dyrekcja źródeł Salvator w Preszowie.
Główne składy w ap t .  pp .  M ikolascha  i A. 

Sklepińskiego we Lwowie.

I lP o c ią .g l  i r o l e j o - w e .
P o d łu g  zegaru  lwowskiego, od 1. czerwca 1887 r.

£  ^
>3 §

c
oa i-n
O o g . To cT o o ?

Do Lwowa przychodzą: a> JtT 00 ®Q CO *
2 £•  
>5 <n

N 2 . » rf» ©‘ 2 . *-Ż rfp a is^  W!

Z Krakowa . . . .  
„ Podwołoczysk . . 
„ Podw. n i  Podzauiez. 
„ Czerniowiec . . .

5 50  S 27 
10-24 3 051 .,= 
1010 2 2 8 } f  i  
10-3 3-35J S-l

11 35 3-58 
3-50 2 1 5  
3 1 9  
3-30

8.34
Z e  Z im . 

w ody

Ze Lwowa o dchodzą : r

Do Krakowa . . . .  
„ Podwołoczysk . . 
„ Podw. z Podzamcza 
„ Czerniowiec . . .

10-44
6 1 0
6-22
6-20

410
i0-25l *  =
10-55 } ! i
11-06) Ł-i

4-50
1238

1-08
12-22

2  25j 7*58
4 -O ft D o  Z im . 

j w ody

Przychodzą do S ta ­
nisławowa :

Ze Lwowa . . . . 9 3 4 6-35 ^ 5-20
Odchodzą ze S t a ­

nisławowa :

1 ^ 5  1
VC tr,
N

Do Lwowa . . . . 6-36 9-35) 9-29
H o  Lwowa przychodzą:

Z Chyrowa, S try ja ,  Stanisławowa, H u s ia ty n a  i Ła- 
wocznego pociąg  osobowy godz. 1 m. 35.

Z Chyrowa, S try ja  i Ławocznego pociąg  osobowy 
godz 8 m. -.9.

Z C yrowa, Stanisławowa, S t ry ja  i H us ia tyna  p o ­
c iąg  osobowy godz. 4 m. 35.

Ze I/wowa odchodzą:
Do Chyrowa. S try ja ,  Stanisławowa, Buczacza i H u ­

s ia tyna  poc iąg  osobowy godz. 11 m. 47.
Do S try ja ,  Chyrowa i Ławocznego pociąg  osobowy 

godz. 7 m 20.
Do Stry ja  i Ławocznego pociąg osobowy g. 6 m. 30.

Uwaga: Godziny oznaczone grubem i liczbami ozna­
cza ją  porę nocną od godziny 6tej  wieczór do 5.59 m. rano.

P r e n u m e r u je  sig

^ l E N E R  T A G B L A T T "
(Szepsa)

_  we Lwowie najdogodniej w

Bi u r z e  d z i e n n i k ó w
nł , P r*y ul. Karola  Ludwika  1. 21.
P ł*ei ^  t a  nią  miesięcznie 1 r f r .  80 ct. 
ho.  _  kwarta ln ie  ;i «, »
muje ?.*®^*°h dalszych wydatków l o rzy 
Meraeni?. 2 razy dziennie, a m r o w i c i e  
• & & ?  (ano między g.
PUnktu»l^- wleesorem między poł d°
Się r«zn w d omu. P renum era ta  może
J / ° * P o c z ą o  ,  k a id  dniem. i . ?  I I .

mm -  - — Wszy konces.

k*ad krowiankowy

L. I. Kubickiego
SWr . J  ^ r o w i a n k ę

S kład  we Lwowie  w 
P iepesa, A. K o c h a n o w s k ie j 
la sc h a , w K rakow ie Miko-
■ttedyka.

Nowe dzieła
wydane nak ładem  księgarn i

Sayfartla i C za itow stiep
we Lwowie.

Tarnowski St. „Henryk Rzewuski* z 
odczytów publicznych mianych we 
Lwowie w r. 1887. O e n a l  zł. 20 ct.

Sas  A. Dr. „Itdliana.“ Cena 1 zł. 50 ct.
Strzelecki Henryk. „O rozpoznawaniu 

drewna“ drzew leśnych krajowych 
P o rad n ik  dla leśników i w ogóle 
d la osób t rudn iących  się wyrabia­
niem, Kupnem lub sprzedażą  d re ­
wna. Cena 1 złr .  2118 2 —4

Miko- 
w aptece p.

J  A W O R Z E  (E r u s d o r f )  
koło Bielska na Szląsku austr.

rzoi t o ł  wodoleczniczy i żętyczny, uzdro- 
¥  k l i m a t y c z n e  360 metrów nad 

W1S- m morza, u stóp Beskidu szlą- 
pnziom .ej e iglicowe i inne. Kuracja
t t f r U n l  mD°zna’ kefir’ n&giniUa-
eleK, apteka zaopatrzona we
nie ^  “ ody mineralne, nowo wybu- 
^  u l  wodociąg wybornej źródłowej 
dowany urząd pocztowy r te-
wod5L , n v  w miejscu, re s tau rac ja  za- 
legrauC* iy j asnym zarządzie  i td .  P o -  
kładowa^  ̂ j_g0 do końca
ra  kąp ' 61 T ekftrz zakładowy Dr.  St. 
września. doeent Uniwersytetu  J a -  
g m o le ń sk i , przyjm uje  In sp ek c ja
S iel: , wga w J w o « «  (Brnsdorf)  koło 
k l P iel P o la k a  na  Szląsku austr .

Marz litografa?,
wszechstrounie w swoim  zawodzie 
wykształcony i posiadający cblnbne 
świadectwa, znajdzie s ta łe  zajęcie. 
Okazy robót byłyby pożądane. Z g ło ­
sić się należy do A d m in is tra c ji „G a­
zety Narodowej."
g & m tw s & m sa ®

| j  C. k- uprzyw. galic. akcyjny

i  Bank hipoteczny
sp rzedaje  ^

I  po kursie dziennym |

| 5 (|0 Listy hipoteczne |
Sj jakoteż  S

1 5°j0 Premiowane 1
a  - ®
|  Listy Hipoteczne
jg Z lecenia z j)row incji wy- jfi |j konuje Bię odw rotną pocztą bez § 
g  prowizji. 17fi2 17_ ? |

[Trenczyn- Cieplice
w Górnyoh W ęgrzech,  gedziny od 
stacji . olejowej T ep la-T rencsyn-C ie -  
plice odległe. Cierplice siarczane od 
28—82° R ,  b a rd to  skuteczne w « le r -  
p ien iach  reu m atyczn ych  oraz g o ść ­
co w y ch ,  k i l e ,  n o w ra lg iach  itp. Bar­
dzo wygodnie urządzony zakład  leży 
w rozkosznej dolinie m ałych Karpat  
Pobyt tamże jeBt bardzo p rzy jem ny  i 
tank Rozpoczęcie pory 1-go maja. — 
Z Krakowa przez B ogum in ,  Żylinę, 
l e p i ę  trwa jazda 9 godzin. Na wię­
kszych s tac jach  kolejowych bilety tam 
i napowrót ze zngżką cjjny  83, / , , /0. — 
Podręcznik informacyjny D ra  F ilip ­
kiewicza dostać można we wszystkich 
księgarniach. — Illustrowane p ro g ra ­

my rozsyła  darmo książęcy zarząd 
1132 kąpielowy. 5 —12

Dreliszki liberyjne,

ller je mm  n^.
we wszystkich kolorach

m eter  od 35 ct.
poleca

M A C A Z Y N
f. mm i sm

„pod Złotym Lwem“ 

we Lwowie, plac Kapitulny.
Próbki na  żądanie  odwrotną pocztą  franko.

victomi ł s r ó l o w a  
w ó d  gorżkich

najzdrowsza i najobfitsza ze wszys tk ich  budzińskich  wód gorzk ich  Co do swej za­
wartości m e P” ®*0II? ni£“ a ’ 0 ł 70 '  więcej ja k  H unyad i ,  60° więcej od wody F r a n ­
ciszka Jozefa^ Uzna a za sku teczną  i jako  w yśm ien ita  polecona p r z e c i w  chorobom 
w spodnich n ^ i a c h  cia ta, kongestjom, gruczołom, liszajom i przeolw chorobom ko­
biecym przez profeso ów ra dcę dworu B r a u n . p e r n w u l d ,  l ł u c h e k ,  B a m b e r g e r ,  
urof. A u sn i tz ,  radcę sa n i ta rn eeo  L o r in a a r  it.n
u.~wj... r  „ —   u w ui u o r a u n - r e r i
prof. A u sp ł tz ,  radcę san i ta rnego  L o r i n s e r  i tp .  i tp

\  świeźem n apełn ien iu  nad esz ła  i do nabycia we 
s k ł a d a c h  w  G a l ic j i . wszys tk ich  a p t e k a c h  i 

1280 5 -10

L ekarz  den tys ta

M  J Ł  m  M .
dyplomowany na wszechnicy wiedeńskie j,

otworzył . a t e l i e r  d e n t y s t y c z n e
przy  ul. Halickie j ,  Nr.  1. I.  p iętro,  i ordynuje  od 9. do 6.

Sporządza sztuczne zęby i szczęki całe, oparte  na  ciśnieniu 
pow ie trza  pod ług  najnowszego amerykańskiego systemu. Wykonuje 
wszelkie operac je  bez bolu za pomoeąkokainy. Plom buje  zepsute  zę­
by, złotem, srebrem, cementem i t. p 2228 2— 10

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia komunikacya pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pomiędzy Havrem a Nowym Yo r k i e m

w każdy w t o r e k ,
pomiędzy Szczeciuem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a Indiami  ZachJ

3 razy m iesięcznie, *
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e i

raz w miesiąc.
Parow ce pocztowe tego T ow arzystw a podają b a r d z o  d o b r * '  

s p o s o b n o ś ć  do podróżowania w k a j u t a c h  i w ś r o d k o w y o h  
p r z e d z i a ł a c h ;  u t r z y m a n i e  w czasie podróży j e s t  z n a k o m i t s , /

B liższych ob jaśnień  udziela J a n  M i t s c h e k ,  sp edy to r w O d e r b e i  
(1047) dw orzec kolejow y. ib53



4 GAZETA NARODOWA z Wtorku 14. Czerwca 1887.

Dr. Czajkowski
otworzył kancelarję adwokacką 

2 ^ x o ś x x i @ .

i  11- le tn ią  p ra k ty k ą  pocztowa i te lsgra-  
flczną, p o s tu k u je  adm in is t rac j i .  Tenże jest  
kaucjonowany. Łaskawe zgłoszeni* pod l i ­
te rą  G. U. „A dm inis tracja  Kurjc -a  Lwow­
skiego • 2258 1—3

(Q

Wdowa średnim wieku, bezdzie­
tn a  z dobrego domu, o b - | ( \  

znajomiona dokiadnie  z wszelkiemi galę-' 
z iam i wiejskiego i miejskiego gospodar- K 
stwa, posiadająca  doskonale język f rau -  -  
euski , p ragnie  p rzyjąć  miejsce w większym 
domu do tarządu  lub towarzystwa s t a r ­
szej lub słabej osoby. Najlepsze  referen­
cje. A dres :  „Poste  re s tan te  Kraków nr 
96 l i t  P. 2261 l - 3

Dno IistltutriCB fm ęa lse
noble, ds grandę maison, mueicienne. pos- 
sedant  les diplomas simple et superieur, 
p s r ia n t  p a r fa i tem en t  1’anglais; pouran 
finir 1’education  de ses eleyes, desirs

Nowość na sezon!
(atentowane Kapelusze

D A M S K I E  
z tkaniny słomianej

poleca  na sezon le tn i

J. TEEISCHER
FABRYKA 

i SKŁAD KAPELUSZY 
we Lwowie, plac Marjacki

w hotelu de Franoe.

KAPELUSZE patentowane są 
w swym rodzaju nowością, w for­
mach modnych o kolorach ta­
baczkowym , beige i paljowym 
odznaczają się lekkością , pięk­
nością i taniością.

C ena  u b r a n e g o  k a p e lu sz a  
po 1 z ł .  i 1 z ł .  20 e t .

i

CERATY
w  w ie lk im  w y b o r z e ,

d y w a n y , c h o d n ik i , g-urty , o b i­

c ia  p o w o żo n e  

o o l e e a  n a j t a n i e j

ST. W Y S Z Y Ń S K A
L w ó w , O r m ia ń s k a  1. 26 .

JAN IIIWTOYHZ
p o l « H * a

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
wyszczególnione za swe znakomite własności 

7ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.

2198 4 - 8

| Nowość na sezon!

Poszukuje się

P
l t c e r  dans une grandę maisnn. “ M e n i c y  lo a i i s l r o i a i

Teyssandier et Chojecki, Posen.

Dr. Bronisław Chwistek
były lekarz szpitala 

po odbyciu specjalnych studjów w W ie­
d n iu ,  B erlin ie  i P a ry ż u ,  ordynuje  
w Krynicy  w hotelu  pod „Trzema r ó ­

ż a m i ' ,  jako spec ja lis ta  chorób 
kobiecych.

w e  L w o w ie .
Na żądanie może być złożona kau 

cja w wysokości 1000 zł.
Wiadomość pod lit. L . w Admi 

nistracji „Gazety Narodowej."

Zakład zdrojowo-kąpielowy
W  T U P  9  ^P®P|Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny

■ b W " l  itł V  „ p iż m o w y  zapach 30 ct.

Mydło do golenia brody 25 ct Mydło glicerynowe przeźroczyste,  zawiera
Mydło migdałowe, 10, 20 i 25 et. 3f>*|B czystej  gliceryny, Znakomicie wpły-
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 i ‘20 ct. wa na naskórek 20, 3u i 40 ct.
Mydło palmowe, żółte  6 , 12. 18 i 20 ct.  Mydło glicerynowe płynne, we fl i szeczlach ,
Mydło grysikowe, wyśm ienite  do twarzy i i c .y .z c z a  skórę od prys czy. liszajów,

rak 40 et. t r ąd z i .ó w ,  tlaszka 40 et.
Mydło Żółtkowe, wydelikaca, w y g h d z a  i Mydło piaskowe, do mycia rąk. 15 i 25 ct 

z -akomicie oczyszcza skórę 30 ct. Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków 
Mydło ziołowe, otrzym ujące  się przez  sgę- i mankiutów gutaperchow ych 50 ct 

szczenię soku roślin a ro m a ty c z n o -ż y w i-Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skó- 
eznych, znakomite  25 ct rę od wszelkich wyrzutów 15 ct.

Mydło karbolowe, bardzo korzystn ie  my

o tw arty  od 1. czerw ca.
Sezon od tego roku dzie 'ić  się będzie

te- 
li

na t rzy  o k re sy :  pierwszy i osta tn i  o t r z e ­
cią część iańszy od środkowego, » to
tylko co do mieszkania

1 Okres od l. czerwca do 1. lipca.
2 „ od 1. l ipca  do 15. s ierpnia .
3. . od 15 s ie rpn ia  do końca sezonu.

Muzyka cyganów węgierskich od 1-g 
lipca do 15. s ierpnia.

Doktor, poczta  i te leg ra f  w zakładzie 
Przy  stacji kolejowej Rymanów, odd*' 

lonej od zakładu o 6 k ilometrów, czekają 
wózki i powozy

Na ż ąd tn ie  zarząd przysyła  iuformacje 
na tychm iast .  2131 9 12
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Majątek ziemski f
w  Tarnopolskiem, bezpośrednio przy 
k o le i , najlepszej gleby pszennej z ł ą ­
kam i 1000 morgów, wraz z propina- 
nacją na sprzedaż za cenę 160.000 zł. 
Bankn pozostaje 79.000. Bliższe szcze­
góły n adwokata Dr. Tilla we Lwo­
wie, ul Jagiellońska 2.

MKrowiarkęu

rozsy ła  przez  Wys.  c. k. Namiestnictwo 
koncesjonowany

Zakład krowiankowy
w  L isk a

przez komis, p rzem ysł .  Tow. leuznaną
karskiego krakowskiego jako n & j p e  
w n l s j s i ą ,  po 60 c t.  za flolę w ys ta r­

czającą  do zaszczepienia  2 dzieci

c r - s

H l o i a t O e t y  p a ­
p i e r  1 S  o t  Schott  
w ien er -P a p ie r -F ab r ik  we W ie­
dniu 1473 9 —V
V II.  R a  i .« e r  s t r  a  s s e 76

*utuiu
+
*
*

Wszelkie informacje
w zakresie bankowym

ad z ie la  ch ętn ie  ja k  najdokładniej

ustnie lub pisemnie

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

W ydaw nictw o gazety losowań ,N a d z ie ju “.

• • X + X X + X  X + X  X + X + X  X + X x+x x««
Zakład zdrojowo - kąpielowy
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Mydło paczulowe, przyjemnej woni i jest 
b-rdzo poszukiwane 30 ct.

Mydło różane, najprzedniejsze
Myuło oliwne dla dzieci 36 ct.
Mydło z igieł sosnownych, przyjemne w 

uiyoiu ,  skutecznie  och ran ia  skórę od 
liszajów i wyrzutów 30 ct.

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nada­
je b iałość  i de l ika tność  30 ct.

Mydło fljołkowe, przyjemnej woni 45 ct.
Mydłó kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia 

słoneczne , twarzy przyw raca  świeżość 
i b iałość  60 ct.

Mydło hygieniczne przetłuszczone, n-dzwy- 
czaj de lika tne  i specj .ln ie zastosowne 
do twarzy 50 et.

Mydło ryżowe, używa s 'ę  do wydelik&ce-

o<
♦

ręce, twarz, * naw et całe ciaio w czasie 
epidem ii ,  celem ochronienia się od za­
każenia  20 ct.

4D i 80 ct. Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem 
używa się do zn iszczen ia  pryszczów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó­
rze 25 ct.

Mydło benzesowe. bardzo korzystn ie  używa 
się do usun ięcia  wyrzutów i plam 
skórnych 25 et.

Mydło kamforowe, uśm e rza  świędzenie i 
pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i czer­
woność z twarzY i rąk  25 ct 

Mydio miodowe, ao w yde l ika tn ien ia  rąk, 
kawałek 10 ct.

Mydło mieszczańskie, znakomite 10 ct. 
Mydło smołowe, zawiera 40‘/« czystej smo­

ły  (dziegciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
n ia  i wybieleni* skóry na twarzy i rę- wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i
kach 60 ct. łnp ież  na głowie 30 st.

Mydło glicerynowe, białe,  łatwo pieniące Mydło-smołowo-glicerynowe, miękczy i o 
wybornie ozyszcza skórę i chroni ud czyszczą skórę od liszajów, trądz ików
pryszczenia  się 30 ct. t. p., kawałek 30 ct.

N abyć m ożna we L w o w ie  w sklepach w łasnych, ul. K opern ika  1.3, 
Hotel Europejski i ul. H alicka  róg W ałow ej. W  K r a k o w ie  S u kien n i­
ce l. 20. W  C z e r n lo w c a c h  R ynek l. 2. oraz we w szystkich  p ierw szo ­

rzędnych sklepach i aptekach.

§
§

(Stacja pocztowa i telegrafl.-zna 

O tw a r c ie  p o r y  k ą p ie lo w e j  d n i a  26 . m a ja ,  z a m k n ię c i* ' 15. w r z e ś n ia .

♦

O
♦
♦

o
♦
♦o
♦
♦

♦ o > * o ~ o ~ o ~ o ~ o ~ o ~ o > + < >
Ces. król. uprz. galio. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 

- w e  L w o w i e  
i przoz ftljei w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

- A b - S 3 T g r 3 n . e i t 3 r  k a s o w e

płatne w 30 dui po wypowiedzeniu,

►O
♦
♦o
♦
♦o
♦
♦o

Z powodu przyjazdu 
Jego Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu

fć>

poleca

do u p i ę k s z e n i a  d o m ó w ,  f a s a d ,  o g r o d ó w  itp.

I
gotowe do użytku i szybko schnące w naj lepszym pokoście 
t ar t e ,  do malowania d rz wi ,  okien,  śc i an ,  podłóg-, schodów, 
dachów, s z t a c h e t , parkanów,  drążków do c h o r ą g w i , żerdzi 

do bander,  bram i kabłąków t ryumfalnych.

FM BT DO FASAD
rozpuszczalne w wapnie do kolorowania budynków 

w 36 kolorach.

F K K R O X Y D  

e s e r - w o n y -  l a k i e r  n a .  d a c ł i y .
O N Y X Y D

p o p i e l a t y  l a k i e r  n a  d a c h y
i wszelkie dla malarzy i lakierników potrzebue przybory

j a k o  to P o k o s ty , L a k ie r y ,  O le je , P e u d z le  

p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

i t. p .

J 02EF H1K O
SK Ł A D  F A R B  I H A N D K L  M A T E R J A Ł Ó W

..pod Czarnym Psem"

w e  L w o w ie ,  R y n e k  1. 3 8 ,  w e  w ła s n y m  d o m u .

8 V . %
4 %
47>°/o

30 dui 
60 
90

Lwów, dnia 1. kwietnia 1987.

(P rzedruk  nie będzie płacony.)
D y r e k c ja .
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C«r POTY (ZOPPOT)e

Ó + +O++O+ ♦ © ♦  ♦ O ^  ♦ © ♦ ♦ O *  * 0

naturalna
iodrHUHYADY LAJOS

ką prow iz ją .  Ci, którzy m ają  już  zsstęp  
stwo fabryk maszyn m ają  pierwszeństwo 
Ofsr ty  pod U. L. 7471 do Otto Maass, w» 
Wiedniu, I. Wallflschgasse 10. 1044 3-3

Wóz przyszłości.

Zdolnego ajenta miastowego i W pobliżu s tacji  kolei N a d d n i e s l r z a ń i k i e j Drohobycz- po . iz d a :  sławny od- N a t u r a l n y  z.lrój H u u y a d y  Laijos" j e s t  n ajsiln iejszą
do sprzedaży n z m lrg ln  i t o w a r ó w  dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej zdrój solankowy, należący według ze- : „,,4 w t u k n to p /n u  woda i t-Ź , i . n m l  i..|,..,.71l
■ s n u rR lo w y o h  poszukuje  się za wyso śzłorocznej analizy profesora Radziszewskiego do najsilniejszych i zupełnie do wody S k u t e c z n a  vn rl* r ż k ą  . a w s z y b c y  s ł y n n i  U k . u z c

— ■ ■ . . .  morskiej podobny a nadto 8 razy silniejszy wyborną żelazistą borowinę, zdroje siar- p o le c a j ą  j ą  j a k  n a j i e .u e j  z p o w o d u  joj k o r z y s t n y c h  e h "1 u l i c z n y c h  (••/.'•sol
czane, namuł siarczano-soiny, trzy źródła do picia solne, zawierające sól glauberską s k ł a d o w y c h .  2128 8 -12
i zdrój moczopędny „naftowym" zwany, żętyca i mleko; kuracja za pomocą massage 
i elektryki.

Choroby, których w Truskawcu leczenie wskazane: Przewlekły gościec i dHa, 
przewlekłe  choroby przewodu pokarmowego, maeicy, skory, kośei ustroju nerwowego; 
nerwobóle, zołzy, otyłość, wypoeiny, piasek nerkowy, nieżyt  pęehersa  itd.

Nowe l a  ienki. mieszkania « u s łu g ą  piękne, wygodnie urządzone i w pie e 
zaopatrzone. Kaplica  łae inska  i cerkiew Kilka restauracj i ,  cukiernia ,  czytelnia,  d o ­
bra kapela. Położenie  zdrowe, podgórskie, l iezae c ien iste  spacery i wyciecski 
w okolicę Apteka  i skład wód m ineralnych  w m iejscu . W p ie rw sz y m  1 o s t a tn im  
sezon ie  p o m ie sz k a u ia  w d o m ac h  z a k ła d o w y c h  o 30%  t a ń s z e .

W roku bieżącym ordynować będzie w T ruskaw cu :  Dr. Aureli Pleoh ces. kro i .  
radca s Ja ros ław ia

Ubogich chorych, którzy wykażą się świadectwem ubóstw* potwierdzonem 
przez c. k s ta ros tw o uwzględniać się będzie wedle możebności ty lko  w  p t e r w s z j m  
i o s t a tn i m  sezon ie .

Zarząd zdrojowy.

I

Centra lna  dy rekc ja  w Wiedniu ,  IX., T u rk en s t ru s se  Nr. 3 1.
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. 

Uprasza się uprzejmie żądać tylko wody gorżkiej „Hunyady Lajos“.

Austr. pierwsza c. k. uprz.

Fabryka mebli żelaznych 
A,'ig. K itsc h e lta  S p ad k .,

„ b a l e t y  “

na jnowszy i na jlepszy  bicykl bezpieczny

B r dni e r
E l m e r ł i a - a s e n  3 z  C o . ,  
W ie d e ń  I I

2176 7 - 8

,  L ic h t e u a u e r g a s s e  1. 

Wielki sk ład

wszelkiego rodzaju wozów.
Nowo ulepszony bicykl wojskowy zani- 

klowany, wszędzie na  łożyskach kulis tych 
N ad er  t rwale zbudowany. Cana 135 zł 
t a k ie  na ra ty .

I lu s t ro w an e  katalogi g ra t i s  i franco. 
Cena za książkę in s l r .  20 ct. w m arkach 

pocztowych. 127Gb 12-30

Skład kawy 
Artura Kościckiego

pod godłem

Y

PIERW SZA W IEDEŃSKA

F M e  aparatów c z a r i t e i s M  i s M
R. KLINGL, Wiedeń, I. Maysodergasse 2, róg- K&rntnerstrasse.

No W OŚĆ 1 y Nowość 1
N c w c ś ć !  _ i N o w o ś ć !

3i

N ader za d z iw ia jące!
A U TO M A T W IO Ś L A R S K I bez ogrzew ania s p iry tu s e m !

Tenże naśladu je  na tura lne  poruszen ie  czółna sportowego i płynie  wskutek 
tegoż s iu po wodzie. Powubna zabawka dla  młodych i starszych. Sz tuka  
2 złr .  Miniaturowe okręta parowe (śrubowce) z ogrzaniem spirytusowem po 

2 złr. 90 ct..  4 2ll, 6.5Ó i 11 złr. 
r o n i p m  (optyczny ap a ra t  do rys wania) za pomocą
X . ( l l l l D l  <1 G U O G U l u  którego odrysować można bezpośrednio  obraz 

ołówkiem pobliskiego widoku itp. , po 71. 75, 3.50, 7 i 11 złr. 
N O W O K U  ' ^ a der p rak tyczny  i szczególnie salecony tu rystom  i wyoieczko- 

' wieżom aparat fotografiozny, za pom ocą k tórego każdy może
zdjąć dowolny przedmiot,  z p rzystępnem  pouczeniem po 2 \  45 i 63 złr .  

D A L O W ID Y , nowy optyczny in s t rum en t  kiessonkowy. p rzedstawia  na  od ­
da euie 3 do 4 mil czysto i wyraźnie  okolicę, sz tuka 1.25, 1 75 i 2 50 złr .  

P R .  E D M IO T Y  K O M IC Z N E  (Vexir nnd J u i  Gegenstande) wszelkiego rodzaju, 
dgadywacz  myśli a  la  Cumberland, m atematycznu-skonibinowana g r a  dla 

id eg o  45 ct., Torebki  n i  cygare ta  (Vexir),  w "których pap e ro ty  się poka­
zują  i zu ika ją  po 75 ct., 1 złr.  1 z ł r  75 ct. 

P O R T M O N E T K I  (Vexir) coś najnowszego! których genia lnego  zamku n ik t  
uie otworzy z dokładnem opisaniem 3 zlr .

I lustrowane cenniki wszystkich a r tyku łów  za nadesłaniem 20 ct. w m ar­
kach pocztowych. Wysyłki za gotówkę lub pobraniem, jedynie  do nabycia 
bezpośrednio u
2189 5—6 JR. K l i n g i ,  we W iedniu . I  M a ystd eryu sse  2.

Du trwak-go i t.uiiogfu malowania dachów blaszanych 
i gontowych,  bram,  sztachet ,  parkanów, mostów, budynków 
drewnianych i murowanych,  tańszy j a k  farby olejne

Patentowany lakier na dachy
c z e r w o n y ,  p o p ie la ty  i żó łty ,

dalej do konserwowania i zapuszczania drzewa budulcowego 
i do malowania dachów

T e e r  d r z e w n y 9 m a ź  p o g a z o w a ,  
C a rb o łin eu tn ,  S z k ło  w o d n e  (Wasserglas), 

A n łim er u lio n  środek przeciw grzybom,

Tekturę do pokrywania dachów,
Gwoździe do tejże, Cemert, Gips, Szczotki 

i  pendzie do malowania
poleca taniej jak wszędzie

c . Ł. dostaw ców  nadw ornych , dostaw ców  ni. W iednia. 

S k ła d :  we W iedn iu ,  I, K a r n tn . r s t r a s s e  46 
H e in r ich sh o f  

M eb le  ogrodowe, nam ioty ogrodowe, s to łk i 
na k ó łk a c h , łó ż k a , w k ła d k i do łó ż e k , umy w a ln le , Rgury do wodotrysków 
z lan e g o  że laza .  — i lu s trow ane  cenniki  nr. 1. dl* me^li pokojowych i nr .  11. dla 

mebli ogrodowych wysytamy bezpłatn ie .  Skład  we Lwowie u Ed. Gebhardta .

g y  C eny zniżone.

PARKIETY w wielkim 
w y b o rze

po cenach począwszy od 1 złr. 85 ct. za  metr 
kwadratowy —  poleca F A B R Y K A  P A R O W A

Braci Wczelaków we Lwowie.

P P S

IM RAI U fteOMŁUnmilU

Alojzy Hubner, Lwów

Uniwersalne pługi

specjalny skład farb i artykułów gospodarczych
ul. Karola Ludwika 1. 13, dawniej cukiernia Rot lendera .

Przy znaczniejszych robotach ja k :  malowaniu duchów kościel-  
uych, synagog lub większych budynków, takie przy pokrywaniu da­
chów „tekturą" polecam pewnych i tanich robotników, udzielam wszel­
kiej informacji i daję gwarancję za dobra wykończenie roboty.

Specjalne cenniki na żądanie g ra tis  i franco.

c a l e  z ż e la z a  
i  s t a l i

wiele trwalsze jak pługi tego rodzaju z drzewnemi grzędzi-lam i i 
rewuiauemi kółkami, dostarczamy po następujących cenach :

ua 3 — 7"  głębokości, wagi około 90 kl. 34 zlr. I g  —
„ 4 - 8 "  „ „ . 95 „ 36 „ S - i S
„ 6 10" „ „ „ 100 „ 38 „ h  “
Bez t,17,11 la każdy pług o 2 zlr. tańszy. Wózki transportowe dla 

ochrony drogi i pługów 6 zlr. 2002 12—12
Ilustrowane katalogi gratis i franco.

Umrath i Spółka ,  fabryka maszyn rolniczych 
Praga - Bnbna.

Główny skład Ha Galicji we Lwowie, ulica Gródecka I. 61. pod 
wtasuą firmą.

W E  L W O W I E
C lio rą ż ez y zn a  1. 22. 

polec* debrą  i w y d a tn ą  k»wę sp ro ­
wadzoną  w pros t  od producuutów 1 

A m eryk i  południowej, 
p o  c e n a c h  h a r t o w n y c h .  

Koeztuje we Lwowie 
1 kilo zlr .  1.70 i zł.  1 90,

S l Ł ł a S .

"ii,!

W

1na p row incji :  
kilo z lr  8.70 i 9-15 frank 

łic mam wcale tych gatunków J  
kawy, które inni pod nazwą moje- •  
go godła  ogłaszają.  1784 2— ? •

Pracownia zegarmistrzowska

ł. Gajewskiego

N a jle p s z e j  j a k o ś c i  c z y s to  l n i a n ą

D D I L D S
Cwelichowa, J a ą u a r d  i A dam aszkow ą  w

i ga rn i tu rach .

IVn 6  o só b  wraz ze serwetkami od zlr. 3 70, 4. 4’50,

9
sz tukach

c. k. uprzywilejow. FABRYKI
we Lwowie ul. Kopernika I. ó.

przy jm uje  wszelkie roboty 
w zawód zegarmistrzow- 
s tw a  wchodzące i wykonu­
je  jak na js ta rann ie j  pod 

gwarancją i po możliwie 
umiarkowanej cenie. Pos ia ­
da również wielki wybór 
zeg a rk ó w  k ie szo n k o w y ch  
i ś c ien n y c h  z na js łyn -  
ni»j«zyub f ib ry k .

SU
we Lwowie, plac Marjacki 1. 9.

poleca po stałych cena h według cennika fabrycznego:

V a

\ a

6  osób  wraz ze serwetkami od zlr.
4-85, 5-10, 5-95, do złr. 4070.
12 o só b  od złr. 8'05, 9 05, 9’50, 10-40, 11 05, 
do złr. 72-»'0.
!§  o só b  od złr. 19-30, 21-30, 22-10, 23-45, 24-30, 
25-95, do złr. 98.
2 4  o só b  od złr. 27 10. 28-80,29-80, 31-45, 32-60, 
do złr. 145-

O brusy , s e r w e ty ,  d e se r tk i  z frędzlą i bez, we 
wszystkich cienkościach.

Cennik fabryczny na żądanie franco.

Va

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr 174 A)
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30 godzin ze Lwowa. 
20 „ z Krakowa.
15 „ z Wrocławia.

( K ą p ie le  m o r s k ie ) .  S e z o n  o d  15 . c z e r w c a  d o  1. p a ź d z i e r n ik a
Stacja kolei pomorskiej. 'I,  godziny od Gdańska.

Urocze położenie. Łagodne bałwany. Bezpieczne kąpiele. Park i  l przechadzki 
cieniste nad morzem. Kąpiele morskie zimne i ciepłe. Bolankowe, żelazne itp. 
oraz tusze. Wododukt. Oświetlenie gazowe. Teatr letni. Koncerta kapeli 
miejscowej przed i popołudniu. Reuniony i t. p. W  1886  f r e k w e n c j a  
g o ś c i  528 4 . Eleganckie i tanie mieszkania. Prospekta i objaśnienia udziela

Dyrekcja kąpielowa.
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